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NUMERKOSZTUJE
we L w o w i e ...........................4 ct.
na p row in cy i........................... 6 „

Hnmera i poprzeflnich fisi do l(T ct.
Wszelkie „Doniesienia prywatne* 

jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
rów, odczytów i koncertów, wszelkie 
łpisy składek, doniesienia o zgubach lub 
a znalezionych przedmiotach i Ł. d. i t. A 
J* 50 centów od wiersza.

POLITYCZNY,  SPOŁECZNY I LITERACKI .

Prmmmfr i pnesyftą pocitoirą'
w kraju ł w Austryi miesięczni* I *L t© A
nr N iem cza ch  „  e  ’ *
w  in n ych  p a ń stw a ch  „  "  ~  n

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
Opłatę należy uiścić równocześnie 

i  żądaniem zmiany adresu.
Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenie

na czwartej stronicy
Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . M i # ,  
w „Drobnych ogłoszeniach" aa każdi 

•Iowo tłustym petitem po . . • . . i  n
tłustym garmondem p o ................................• m

K fcreEpondoncye prywatne za k a id e  slow ©
Uostym petitem p o ......................................... * *•

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct, 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct.
Ogłoszenia do Prnegladu  przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ni. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenia nad prsegi§cl®nn politycznym SO at» 
• 4  w ie rn a -

Dziś: ST 
Jutro: d

św. Kwiryna M. 
św. Balbiny P

■*" j Kiryła Arch. 
£ i Chryzanfca

Adres Redancyi i Administracyi
Ulica Sykstuska I. 45.

N aczelny Redaktor i Wydawca: L U D W I K  M A S Ł O W S K I Wschód słońca o 5 m 50
Zachód 20

Długość dnia g= 12 m. 80 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m.

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosf oma na prowincyi : 

Miesięcznie 1 z2. JO ct. 
Kwartalnie 3 „  30 „  
Półrocznie O ,, liO „
Rocznie 13 „  20  „

Za zmianę adresu dopłaca się 20  
centów.

Przegląd polityczny.
Lwów 29 marca.

W  ciągu paru dni będzie rozstrzygnięty 
zatarg o Kubę. Teraz właśnie ostatecznie waży 
się ta sprawa, lecz nie decyzya o przyczynie 
katastrofy z pancernikiem „M aine", ale zupeł­
nie inna kwestya rozstrzygnie o pokoju lub 
wojnie. O przyczynie katastrofy zdania są r ó ­
żne nawet m iędzy Amerykanam i. Nurek n ie­
m iecki Bauman, wezwany do obejrzenia „M ai- 
ne’au przez konsula St. Zjednoczonyoh i przez 
niego zaprzysiężony, napisał do swych rodzi­
ców  w  Dreźnie, że okręt jest przełamany w 
środku, jego przednia część nasunęła się na 
tylną, ale kocioł jest cały, m agazyn z prochem 
i bawełną strzelniczą, niezmiernie łatwo eks- 
plodującą, nienaruszony, nawet działa, które 
b y ły  nabite, zachowały w  sobie ładu nk i; zatem 
potężna mina zewnętrzna rozcięła okręt. N ur­
kowie, którzy z Nowego Jorku przybyli z k o­
misy ą śledczą, orzekli po zbadaniu pancernika, 
że musiały być dwa w y b u o h y : jeden ze ­
wnętrzny i ten zatopił okręt, a ctrugi zaraz po 
nim wewnętrzny, w yw ołany wstrząśnieniem, 
i ten pochodził od zapalenia się dynamitu w 
magazynie. A  w ięc już te dwa świadeotwa 
znacznie się różnią. Pom ijam y trzecie, złożone 
przez h  szpańskioh nurków, którzy orzekli, że 
w idocznie pękł kocieł, lub ooś innego w  ma­
szynie, czego już zbadać nie można, bo te czę- 
śoi okrętu pogrążyły się w  mule morskim na 
stóp ośm. Od wstrząśnienia nastąpił wybuch 
dynamitu i tak okręt b y ł rozerwany na dwoje. 
Rząd waszyngtoński nie wziął katastrofy za 
Cl/sus belli, jego poseł w Madrycie p. W oodfort 
konferuje z rządem hiszpańskim o sposobie za­
łatwienia sprawy panoernikowej, co pozwala 
przypuszozaó, że sami Amerykanie mają wąt­
pliwości co do przyczyny katastrofy. Zresztą,
0 ile sądzić można z wiadomośoi nowo-jorskioh, 
p odnoszą oni już zupełnie inną kwestyę, oo d o ­
wodzi, że z k«*tasŁx'ofy panoernikowej nie mogą 
skorzystać przeciw Hiszpanii.

Ta nowa kwestya, a raczej ten now y 
punkt, na którym  Stany chcą się oprzeć, tak 
w ygląda; Na K ubie panuje straszna n ęd za ; 
jedni giną z głodu, inni zabijają się z rozpa­
czy. To już nie ziemia, podobna do raju, lecz 
straszliwe piekło. Am erykanie nie mogą pa­
trzeć na to obojętni®. W ięo  M ac-K inley za­
żąda od kongresu pięciuset m ilionów  do­
larów na zasiłki dla kubańczyków spokojnych, 
a zarazem wystosuje do Hiszpanii ultimatum, 
w  którem oświadczy, że albo ona w  pewnym 
terminie przyw róci spokój na wyspie, albo też 
po ow ym  terminie Stany ogłoszą niepodległość 
K u by  i wolę swoją poprą orężem. Termin ów 
będzie podobno bardzo krótki.

Oozywiśoie, takie wystąpienie Stanów za­
chęci powstańców do wytrwania, oręża oni nie 
złożą, owszem jeszcze większego narobią chaosu
1 tak stanie się to, czego gorąco pożądają 
am erykańscy zw olennicy zaboru K uby.

Na tej wyspie nędza jest podobno rzeczy­
wiście przerażająca; różne epidemie dziesiąt­
kują ludność. Korespondenci zapewne objekty- 
wni, bo francuscy, angielscy i belgijski, rozta­
czają w  sw ych listach obrazy straszliwe. Ina- 
oze1 zresztą być nie może, bo przecież wojna 
domowa trwa tam ju ż  czwarty rek. K uba jest 
prawie dwa razy większa od Galicyi, Ido bez 
wielu m ałych wysepek, należących do niej, po­
siada 119 tysięcy kwadratowych kilom etrów ,

ale uprawnej roli jest 9900 kw. kil reszta zaś 
to są skały i trujące swym i wyziewam i mo 
cz& :j. Przed ostatnią wojną było tam 965.735 
Hiszpanów, 287.827 metysów, m ających z la -  
wna prawa obywatelskie, i 171.087 murzynów, 
którzy do 8  maja 1880 roku b y li niew olnika­
mi, a od tego ozasu, po zniesieniu niew olni­
ctwa, korzystają z praw obywatelskich. Je­
dnak towarzysko są tak samo upośledzeni, jak  
metysy. Dlatego nienawidzą Hiszpanów. Przy­
toczone cy fry  da;ą razem 1,424.649, z tego zaś 
kolorow ych ludzi, tocząoych teraz wojnę z 
Hiszpanią i pragnących oderwać się od niej, 
a przymknąć d • Stanów, aby przezto się zem ­
ście na dum nych panach hiszpańskich, jest 
wszystkiego 458.914, czyli mniej niż część trze­
cia. Ta kolorowa ludność jest napływ ow a, 
przywieziona z A fryk i okrętami, aby w  nie­
wolnictw ie uprawiała na skwarze tytoń i 
trzcinę cukrową na faciendaeh hiszpańskich 
grandów. Teraz ona mści się na kraju, który 
pozbawił ją  niegdyś ojczyzny.

Po zapowiedzianem na 15 kwietnia usu­
nięciu się austro-węgierskioh wojsk i okrętów 
z K rety  losy tej w yspy znajdą się w  rękach 
trzech „ opiekuńczychu mocarstw, t. j. R osy i, 
Franoyi i A nglii. W praw dzie głoszą , że gabi­
net włoski domaga się udziału w organizaoyi 
K rety, ponieważ W łoch y  mają ważne handlo­
we interesa we wsohodniej części morza Śród­
ziemnego, jednakże ezy ona otrzymają ten 
udział, czy  też będą musiały zrezygnow ać 
z niego, nie w płynie to na przyszłość wyspy, 
bo gabinet rzymski nie podnosił zasadniczej 
opozyeyi przeciw  kandydaturze ks. Jerzego. 
W  tej sprawie znalazł się on zupełnie w tem 
samem położeniu, co A ustro-W ęgry, o których 
można powiedzieć, że doznały zawodu ze stro­
ny Niemieo. Gabinet berliński najsilniej opie­
rał się kandydaturze królewicza greckiego, 
a ponieważ to się zgadzało z oświadczeniem 
mocarstw, że wojna greoko-turecka nie w płynie 
na status quo wschodnie, przeto w*tym samym 
kierunku szły gabinety wiedeński i rzymski, 
zaznaczając w  ten sposób solidarność trójprzy­
mierza, W  tem stała się niespodzianka w sty 
lu krzyżack im : podczas budżetowej rozprawy 

I w  parlamencie niemieckim oświadczył s?kre- 
tarz stanu v. Billów, że w koncercie europej­
skim N iem cy grają na flecie, dopóki orkiestra 
utrzymuje harm onię, gdy  zaś zaczynają odzy- 

| waó się dysonanse, N iem cy składają flet i od- 
j chodzą. W  pierwszej chw ili sądzono, że był 
! to frazes dla deputowanych, lecz że w spra­

wie kreteńskiej pozostanie Berlin wierny po­
lityce trójprzyinierza, w której grał nie na fle­
cie, lecz na pierwszych skrzypcach. Niebawem 
jednak Niem oy położyły  swój f le t : odw ołały
swe wojska i okręty z K rety, pokazawszy 
w  ten sposób R o s y i , że nie one, leoz Austrya 
jest przeciwniczką podniesionej przez rząd p e ­
tersburski kandydatury królewicza Jerzego. Po 
pamiętnej „reasekuracyi* ks. Bismarka, który 
zawarłszy z Austryą sojusz obronny przeciw 
Rosyi, jednocześnie z R osyą zawarł układ 
przeciw  A u stry i, ów  drugi nagły  kom inek nie- 

' mieoki w sprawie kreteńskiej zdyskredytował 
zupełnie wartość trój przymierza, o którem też 
właściwie już się nie mówi, jako o rzeozy 
wprawdzie jeszcze istniejącej formalnie, ale 
już złożonej do arohiwum. Austrya odw oła­
niem swej załogi z K rety pośpieszyła zazna­
czyć swą zgodę na organizowanie wyspy przez 
„opiekuńcze" mocarstwa, t. j. przez te, które 
w zięły na siebie porękę za kredytowe zobo­
wiązania Greoyi i za pożyczkę kreteńską, 
obliczoną na 30 m ilionów franków. Jeżeli rząd 
włoski nie poszedł za przykładem Austryi, 
lecz zapragnął udziału w organizowaniu w y ­
spy, to m oże to uczynił dla pokazania, że się 
uważa za zwolnionego z wszelkieh obow iązków 
względem  trój przymierza, dwakroó naruszonego 
przez Niemcy. Jakkolwiekbądź, pełnom ocnictwo 
mają Rosya, F ra n c ja  i Anglia.

8 ą one zupełnie zgodne co do sprawy

kreteńskiej, w ięc się nie poróżnią m iędzy so­
bą. A nglia  jeszcze pięć lat temu poufnie p ro ­
ponowała oddać zarząd K rety  jednemu z sy ­
nów  króla greckiego. Ks. Jerzy jest kandyda­
tem Rosyi. W reszcie Francya pójdzie zawsze 
z Rosyą. Tym  mocarstwom nie powiedziano, 
co im  wolno zrob ić na Krecie, a czego nie
wolno ; zastrzeżono tylko jedno, że zwierz­
chnictw o sułtana nie może być naruszone, a 
we wszystkich innych kwestyach m ogą one 
spierać się z nim i wysłuohaó go, albo nie 
wysłuchać, jak  im !ę podoba, byle to czy 
n iły  na w łam e ryzyko. Jeżeli tedy one ze 
sw ego ramienia postawią księcia Jerzego na 
czele w yspy, ja k  mogą postawić pierwszego 
lepszego jenerała, to ich rzecz. I  właśnie z te­
go ona skorzystają, o ile o tem można są­
dzić z półurzędow ych doniesień. K rólew icz o- 
trzyma tytuł nie gubernatora, lecz księoia, jak 
rządzca w yspy Samos. Będzie miał władzę 
cyw ilną i wojskową, oraz swobodę wszelkich 
nominaoyj. T ylko użycie pożyczki kreteńskiej, 
jako zagwarantowanej przez trzy opiekuńcze 
mocarstwa, będzie przez te mocarstwa kontro­
lowane. Termin w ładzy księcia nie będzie o- 
kreślony, jak  by ło  w  Rum elii, albowiem  taka 
terminowa władza nie może być dostatecznie 
silna. Załogi opiekuńczych mocarstw rozdzie­
lą się tak, że jedna sianie w  Retym nie, druga 
w Kanei, a trzecia w Herakleionie, wszędzie 
zaś indziej zajmą posterunki oddziały zorgani­
zowane przez księoia. Załoga turecka pozosta­
nie jako wyraz zwierzchniotwa sułtana, ale 
siła je j będzie pow oli zredukowana i w ytknię­
te będą punkta, w  których tylko będzie m o­
gła  przebywać, a je j komendant, m ianowany 
przez sułtana, będzie podlegał księciu. Term in 
pobytu wojsk opiekuńczych na wyspie nie jest 
określony, a objęcie w ładzy przez królewicza 
Jerzego nastąpi w czerwcu. W praw dzie Por­
ta wysunęła teraz kandydaturę Karatheodo- 
ryego-baszy i dołączyła zapewnienie, iż suł­
tan n igdy nie uzna księoia Jerzego, jednakże 
jużeśmy zaznaczyli wyżej, że sprawę umyślnie 
tak postawiono, aby uznanie sułtańskie było 
zbyteczne, ponieważ wolno opiekuńczym  m o­
carstwom pow ołać kogo chsą na w ykonawcę 
ich  woli.

Z W a r s z a w y .
Piszą do C 7 as u:
Podobno niektóre nasza pisma zakordonowe 

zapowiadają wielkie .zmiany w tutejszych naj­
w yższych urzędach aam inistrucyjnycii i wymie­
niają cały szereg dygnitarzy tutejszych, mają- 
oych  niebawem  opuścić swoje stanowiska, tak 
jak to już uczynili tutejszy archirej Flaw ian i 
szef sztabu jeneralnego Puzyrewski.

Otóż mnie się zdaje, że tu pomięszano 
różne rzeozy. Przedewszystki&fh wym ienione 
dwie dym isye Fiawiana i Puzyrew skiego nie 
stoją w bezpośrednim związku ze zmianą sy­
stemu. A rchirej Flaw ian kiedyś uchybił osobi­
ście jenerał-gubernatorow i ks. Imeretyńskiemu, 
oo już samo przez się pozostanie jego  na sta­
nowisku obecnem  uozym ło niemożliwem. R zecz 
to nie zupełnie nowa, a tylko teraz podczas 
pobytu ks. Im eretyńskiego w Petersburgu o- 
stateoznie została rozstrzygnięta. Jenerał Puzy­
rewski otrzym ał awans znaozny, który mu się 
należał.

Gzy oprócz zmian pow yższych  jeszcze in­
ne na w ażniejszych stanowiskach nastąpią, te ­
go wam na pewno powiedzieć nie mogę. — 
Zdaje się być rzeczą pewną, iż ks. Imeretyński 
w  memoryale, jak i cesarzowi przedłożył w cza ­
sie obeonej bytności w Petersburgu, zaznaczył, 
że system rządzenia musi tu b yć zm ieniony i 
że z obecnym  sztabem urzędników niczego do­
konać nie można, ponieważ składa on się prze­
ważnie z najgorszego gatunku karyerowiozów, 
którzy zlecieu się tu z całego państwa, aby 
kraj łupić i  kieszenie swoje wypyohać,

Jednem słowem kwestyi m e ulega, że ks 
Imeretyński bardzo jasno patrzy na to, z kim

tu ma do czynienia i że ani sam sobie nie ro ­
bi złudzeń co do charakteru tutejszych czyno- 
wników . ani też pod tym  względem  w obec ce 
sarza rzeczy w bawełnę nie owijał, lecz całą 
powiedział prawdę, znajdując zupełną ze strony 
cesarza aprobatę.

W  takich warunkach oczyw iście zm iany 
wielkie zajść muszą, ale czy one nastąpią bar­
dzo rychło, to inne p y ta n ie ; najpierw bowiem 
nagło zm iany nie odpowiadają system owi rzą­
dowemu, a dalej niełatwą jest rzeczą wynaleść 
natychmiast odpow iednich  ludzi na zastąpienie 
dotychczasowych, tem bardziej, że pom iędzy 
przyzwoitym i Rosyanami w cesarstwie obej­
mowanie urzędów w Królestwie nie bardzo do­
brze jest widziane. —  W szak już sam ks. Ime- 
retyński po mianowaniu swojem na tutejsze 
stanowisko na w ybitne urzędy powołał ludzi, 
których dziś pozbyłby się chętnie, bo albo są 
bierni i żadnej z nich nie ma pom ocy, albo 
należą do najzawziętszych jeg o  i polityki jegc 
przeciwników.

W  -każdym razie tu „strach padł na 
Izraela" po powrocie księoia jenerał-gUDernato 
ra z Petersburga. W szyscy  dziś wiedzą, że 
on jeden stoi nadzwyczajnie silnie, natomiast 
prawie w szyscy inni swego losu niepewni, nie 
wiedzą dnia ani godziny, k iedy im wypadnie 
pożegnać intratne stanowiska tutejsze.

G dyby książę jenerał-gubem ator, lub je ­
szcze w yżej od niego postawione osobistości 
m iały jakiekolw iek złudzenia oo do tutejszej 
maohiny administracyjnej, m ógłby ich  radykal­
nie z tego w yleezyó proces przeciwko naczel­
nikow i powiatu opoczyńskiego Hermanowi, o 
którym  już wspominałem w liśoie ostatnim. 
Z łodziej posp .lity , przywłaszozająey sobie fu n ­
dusze, składano n. b. najniepotrzebniej w  św ie­
ci®, aie t a  rozkaz naczelnika powiatu, na cele 
obrony przeciwko cholerze, zmuszający wszyst­
kich  do opłacania się łapówkam i za najrozma­
itszego rodzaju rzeozy, nadto satrapa, par ży ­
cia i śmieroi jednostek, które dowolnie zamyka 
do więzienia na czas dłuższy lub krótszy, te- 
roryzujący zarządy gminne, z którym i robi, co 
mu się podoba — ■ oto naczelnik powiatu, 
iak go na ławie oskarżonych przedstawia 
Herman.

Pow ołuje on się co chwila na wyborne 
świadectwa, jakie otrzym yw ał od swego prze­
łożonego pana gubernatora. Przew odniczący 
sądu, prowadzący sprawę, istotnie z pewnem 
zażenowaniem stwierdza te świadectwa po- 
obwalne, pozwalająo sobie tylko na ironiczne

a c s c T T A C j  jŁ c  j .u . a x u j v r i  i  ."Kciary-

czence rzeczywiście ja k  najlepsze zawsze w y ­
stawiał świadectwa. Co jeszcze ważniejsze, to 
ze pan gubernator zatwierdzał wszystkie bez­
prawia, jakioh sobie naczelnik powiatu na u- 
rzędzie pozwalał.

I  jakże się tu dziwić, że nawet obyw a­
tele ziemsoy wystawiali panu naczelnikow i fa ł­
szywe asygnacye na jego życzenie, bo życze ­
nie to oezywiśoie by ło  rozkazem, ktorego n ie­
usłuchanie narażało na najfatalniejsze szykany.

—  Czegóż mnie się czepiają , m eoh pociągną 
do odpowiedzialności jakiegokolw iek lnueg:- 
naczelnika powiatu, wszędzie się robi tak 
samo —  powiada Herman na ławie oska­
rżonych.

A  najsmutniejsze ze wszystkiego , że 
w tym  szalonym cynizm ie jest racya, że złe 
jest rozpowszechnione, że wobec tej gospodar­
k i satrapów pow iatowych powszeohne się w lu­
dności w yrobiło przekonanie, iż tu niema od­
wołać się do kogo po sprawiedliwość, że g d y ­
by nie in terw encja  żandarm eryi, p. Herman 
siedziałby sobie dotąd spokojnie w pow iecie 
opoczyńskim, ani bowiem żaden z obywateli, 
którzy za je g o  dyktandem pisali atygnacye, am 
w ójci, którzy n a j bezprawnie] w świecie do k o ­
zy  się dostawali, nie śm ieliby się poskarżyć do 
władzy wyższej.

Już to przyznać trzeba, że dużo w  tem i 
naszej winy; bądź co bądź b y li ludzie, którzy 
się skarżyli i sukces osiągali, w ię« spokojnego

znoszenia wszelkich nadużyć żadną miara po­
chwalić nie można.

Ks. Imeretyński pracuje szczerze nad 
tem, aby podobnym  stosunkom położyć koniec, 
ale łatwo w yobrazić sobie, jakioh wrażeń musi 
doznawać, czytając sprawozdanie z procesu 
przeciwko Hermanowi.

Dużo szczegółów  obiega tu obecnie o 
treści memoryału, wręczonego cesarzowi przez 
ks. Imeretyńskiego. W  tych różnych wersyaoh 
są rzeczy prawdziwe, ale i fałszywe. W  każdym  
razie m em oryał ten świadczy, iż książę w krót­
kim czasie niespełna roku stosunki m iejscowe 
i ludność poznał gruntownie i na nie zdrowo 
patrzy. G dy np. nasi szow iniści t. zw. ugo­
do wcom wym yślają od rusofilów, zdradzających 
kraj i nie wahają się w ystępow ać z obw in ie­
niem, iż „ugodów cy" popierają rusyfikacyę i 
prawosławie, książę z całą stanowczością za­
znacza, że wprawdzie istnieje w  kraju dosyć 
silne stronnictwo, lojalnie w obec m onarchy i 
w obec państwa usposobione, ale że na jakow e 
ustępstwa oo do narodowości i tych  rzeczy, 
które się obejm uje jednern mianem kultury na­
rodowej, i u najlojalniej usposobionych liczyć, 
jako i w ogóle o rusyfikacyi lub rozszerzeniu 
prawosławia w kraju tutejszym m yśleć nie 
można.

To przynajmniej zowie się uczciw e przed­
stawienie rzeozy, nie zaś wprowadzanie w  błąd 
m onarchy o rzeozywistym  stanie rzeozy, ja ­
kiego się dopuszczało bardzo wielu poprzedni­
ków  ks. Imeretyńskiego.

Ekonom iczne stosunki kraju znalazły w 
ks. Im eretyńskim  także uczciw ego i istotnie o 
dobro kraju dbałego rzeczniua. —  Zaznaczył 
on m ianowicie w  Petersburgu, że odmawianie 
całym  okolicom  kolei żelaznych rzekom o ze 
w zględów  strategicznych, które faktycznie na­
wet nie istnieją, nie ma sensu. To też prze- 
dewszystkiem m ożem y spodziewać się w ykoń­
czenia kolei do Kalisza, a także na Tom aszów 
połąozenia z kolejami galieyjskieini.

Ponieważ cesarz zgodził się na poglądy 
ks. Im eryteńskiego co do potrzeby rozszerzenie 
języka polskiego w  szkoł&oh, przeto już została 
utworzoną komisya z in ieyatyw y rady m ini­
strów w  Petersburgu, która sprawę tę szczegó­
łow o zbada i odpowiednie poczyni propozycye. 
W  kuratorze okręgu naukowego p. L iginie, ks. 
Imeretyński istotnie zyskał światłego i rozumie­
jącego, a raozej podzielającego jeg o  poglądy 
współpracownika, po którym  w interesie pod­
niesienia oświaty w kraju, zaniedbanej do naj-
wyioBópj/o , -praocł j w5.oU »j>o-
dziewaó się można

Na przymusowe uregulowanie serwitutów 
wprawdzie w Petersburgu się nie zgodzono, ale 
jest nadzieja, że i ta sprawa pom yślniejszy dla 
kraju przybierze obrót, gd y  z góry  odpowiedni 
w pływ  pójdzie na komisarzy włośoiańsbieh. 
W praw dzie wymagania ohłopów stopniowo wzra­
stały i wzrastają, ale z drugiej strony i oni 
widzą, że serwituty dobrej gospodaroe stoją na 
przeszi- odzie.

Zdaje się tylko, że w  kwestyi unickiej 
tymczasem pozostaniemy na miejscu, w  Peters­
burgu bowiem  nie podzielono poglądów księoia 
jenerał- gubernatora oo do sposobu zakończenia 
tej sprawy.

S y t u a c y a .
Dziś toczy się w  Radzie państwa dalsza 

debata nad program ową deklaraoyą hr. Thuna. 
Prawdopodobnie nie skończy się ona na dzi- 
siejszem posiedzeniu, gdyż do głosu zapisa­
nych jest jeszoze kilkunastu posłów. Po zała­
twieniu tej sprawy przyjdą pod obrady w nio­
ski o postawienie hr. Kazim ierza Badeniego w 
stan oskarżenia i zajmą niezawodnie Izbie ca­
ły  czas przed feryami wieJkanocnemi, które 
rozpoczną się w  piątek lub w  sobotę i trwać 
będą do 20 p. m. B y ć  może, że przed św ię­
tami jeszoze przedłoży minister skarbu dr. 
Kaiz .1 budżet na rok bieżący i w ypow ie ezpose
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0 h y g i e n i e  k u c h n i
i fałszowaniu artykułów  sp o żyw c zych .

(Ciąg dalszy).
W spom nę w paru słowaoh jeszcze o fa ł­

szowaniu mleka w celu uczynienia go bardziej 
gęstem, niż m leko rozcieńczone wodą. W  tym 
kierunku praktykowane jest dodawanie klaj­
stru z krochmalu, gipsu, dekstryny, gum y i 
kleiku lnianego. Najczęściej dodają klajstru 
z krochmalu i odwaru nasion lnu. Ostatnie to 
fałszerstwo jest bardzo taniem, gdyż zamiast 
lnu, używają w ytłoczyn  lnianych t. zw. maku­
chów. K rochmal w mleku poznać można przez 
dodanie nalewki jodow ej, od której krochmal 
zabarwia się na niebiesko.

W  niektórych okolicach R osyi, zwłaszcza 
około Petersburga jest zwyozaj u handlujących 
mlekiem, że wpuszczają żyw e żaby do mleka, 
skutkiem czego m leko nie tak szybko kwaśnieje, 
gdyż żaba ma w  swoich gruczołach alkaliczne 
składniki. Aczkolw iek niedługa gościna żaby 
W mleku nie zrobi go szkodliwem dla zdrowia, 
to w  każdym razie zwyozaj ten nie należy do 
nader smacznych i tolerowanym  być nie po­
winien,

Nie będziem y się zatrzym ywali nad szko­
dliwością mleka, pochodzącego od krów  cho­
rych , gdyż to jest powszechnie wiadomem, 
*  badanie jest tak trudnem, że tylko zaw odowi 
flksperoi m ogą oceniać dobroć takiego mleka, 

nas należy wystrzegać się kupowania mle- 
ze źródeł niepewnych, nie przedstawiają- 

07°h gwarauoyi sumienności, do zadań zaś hy-

gieny publicznej urządzenie stałej sumiennej 
kontrola.

W  żyoiu domowem ważne są następujące 
wiadomośoi, dotyczące badania własnośoi m leka:

1. Kropla mleka dobrego wrzuoona w  w o­
dę opada na dno (dobre m leko jest cięższe od 
w o d y ) ;

2. Kropla mleka dobrego utrzymuje na 
paznokoiu postać półkulistą, zaś m lek o , w o­
dniste rozpływ a s ię ;

3. D obre m leko jest białe bez niebieskiego 
odcienia i  nieprzeźroczyste;

4. Rozoierająo pom iędzy palcami można 
uczuć czy  mleko jest tłuste mb n ie ;

5 . 8 mak dobrego mleka wskazuje zawar­
tość cukru. Nieprzyjemna woń m leka jest zna­
kiem obecności szkodliwyoh dla zdrowia pro­
duktów rozkładu.

*ft *
Przechodzim y teraz do najgłówniejszego 

produktu w ytw orzonego z mleka t. j. do masła
G łów nym  składnikiem masła jest tłuszcz 

mleka. Tłuszoz ten nie jest ohemioznie oiałem 
jednorodneia, lecz mieszaniną rozmaityoh tłusz- 
ozów. W  krótkości tylko zauważę, że tłuszoze 
te pod względem  chem icznym  są połąoze- 
niami kwasów tłuszczowych z  gliceryną. N ie­
które z tych kwasów nie rozpuszczają się w w o­
dzie, niektóre zaś rozpuszczają się i są lotne 
jak np. kwas masłowy. Masło krowie odróżnia się 
od innych tłuszczów zwierzęcych i roślinnych 
dużą zawartością związków tych  kwasów lo 
tnyoh i właśnie na tej to właściwości opiera 
się analiza ohemiczna przy odróżnianiu masła 
od innych tłuszczów.

Rorówuywująo skład ohemiozny masła

t z t. zw. margaryną, zauważamy zupełną iden-
| tyczność wszystkiołi składników z wyjątkiem.
* kwasów lotnych, któryoh w maśle znajduje się 
około 8 °!0, w margarynie zaś nie dosięga nawet
ii */h /o-

Historya wynalazku i sposób przyrządza­
nia masła sztucznego jest bardzo interesujący. 
Myśl pierwszą powziął Napoleon H I, który po- 
leoił chem ikowi Mege-Meuries poczynić próby 
eelem wynalezienia produktu , k tóryby m ógł 
zastąpić masło, a to w  celu tańszego a lepszego 
karmienia żołnierzy. W ynalazek Mege-Mouries 
poiega na tem, że z tłuszczu w ołow ego wydala 
się wszystkie błony i ciała b ia łkow ate, co się 
uskutecznia w  ten sposób, że do roztopionej 
masy dodaje się pokrajane świeże żołądki ba ­
ranie, które sprowadzają w  całej masie sztucz­
ny proces trawienia, działający tylko na ciała 
białkowate, przyozem takowe rozpuszczają się. 
Następnie tłuszcz wytapia się i przez ostudza­
nie do 60 oddziela się stearynę, reszta po za­
stygnięciu jest oleo-margaryną, którą puszcza 
się w handlu jako taką, lub też preparuje się 
na wyższy garanek w ten sposób, że dodaje 
się w ody i mleka i razem zarabia, zabarwiając 
na żółto i dodając dla zapachu arom atyoznych 
połączeń.

A  w ięc margaryna jest dowcipnym , opar­
tym na znajom ości rzeczy surrogatem masła. 
Ponieważ przy zachowaniu wszystkich warun­
ków, wskazanych jirzez Mege-Mouries otrzy­
muje się produkt, w  zupełności m ogąoy zastą­
pić masło, przeto rządy pozwalają na fabryka- 
oyę tego produktu pod tym  jednak warunkiem, 
aby m argarynę sprzedawano jako taką, a nie 
za masło.

W  praktyce nie zawsze masło sztuczne 
przyrządza się z należytą czystością, nie zawsze 
użytym  bywa czysty tłuszcz w ołow y, a nieraz 
z padłyoh koni, krów, owiec; nie zawsze w yda­
lane byw ają ciała białkowate, które łatwo gniją, 
eo pod względem  hygienioznym  pożądanem nie 
jest. Są wprawdzie fabryki, które przyrządzają 
margarynę z wzorową czystością i tak um ie­
jętnie, że kosztując jednocześnie najlepsze masło 
i margarynę niepodobna smakiem odróżnić jedn e­
go od drugiego. Za  to fabryki ponętne używają 
do fa b ryk a cji najgorszego tłuszczu, brudnego, 
pochodzącego z kiszek, żołądka itp., przyozem 
trafiają się całe kiszki m ewypłókane zupełnie 
z zawartości. Zanim taki materyał pójdzie do 
kotła, leży przedtem na brudnej n igdy nie za­
miatanej podłodze. Następnie m e ma m ow y na­
wet c  tem, aby fabrykaoya uwzględniała takie 
rzeczy jak  wydalanie ozęści białkowatyoh. Przy 
fabryaaoyi margaryny stosuje się nieraz tak 
niską temperaturę, że ona nie m oże zabić bakte- 
ryi, ani też zarodków glist, przeto użycie ma- 
teryału nieczystego albo pochodzącego ze zwie­
rzęcia padłego na zaraźliw ą chorobę, może 
wyw ołać bardzo smutne skutki. Dla odróżnienia 
prawdziwego masła od m argaryny istnieją bar­
dzo dokładne sposoby laboratoryjne.

Nie zawsze zamiast masła dają margarynę, 
często masło fałszują przez powiększenie wagi 
dodaniem wody, której można baz widocznych 
zmian dodać 35 /0. Takie masło gorzknieje bar­
dzo szybko. Dodają także do masła serwatki, 
kartofli tartych, gipsu, kredy itp. Bardzo ozęsto 
praktykuje się fałszowanie masła na wielką 
skalę przez stopienie ze smalcem me. zawsze 
dobrym

Z  Am eryki przywożą do E uropy masło 
w  dużych ilościach. Masło to składa się ze 
smalou, stearyny i oleju nasion baw ełny i sprze­
daje się pod nazwą Family ręfined lord. W ja­
kioh rozmiarach odbyw a się to fałszowanie do­
wodzi fakt, że jedna tylko firma w Stanach 
Z jednoczonyoh zużywa rooznie do fabrykaoyi 
takiego masła 15 tysięcy klgr. oleju nasion ba­
wełny. Ponieważ masło takie niema n ic w spól­
nego z masłem natur&lnem i może być smakiem 
dość łatw o rozróżnione, Am erykanie dodają do 
osełek po kilka włosków szerśoi krow y, które 
tam n ibyto przypadkiem wpadły. Z  zabarwia­
niem masła nie kryją się produoenci i w  tym 
wypadku winną jest publiczność, żądająca zim o­
wą porą masła żółtego, oo jest niemożebnem, 
gdyż naturalne, żółte zabarwienie, m ożem y 
mieć tylko na wiosnę i latem. D o zabarwiania 
używa się po większej części barwników nie­
szkodliw ych: szafran, ostryż, marchew. Malar­
stwo to jednak łatwo w ykryć się daje, albo­
wiem masło tego rodzaju zabarwia wodę.

Colin, członek paryskiego Tow . farmaceu­
tycznego podaje sposób, um ożliwiający w ykry­
cie w  maśle nawet nieznacznej ilośoi marga­
ryny. Sposób ten może w ykonać każdy:

Rozpuszcza się nieznaozaą ilość podejrza­
nego masła na wolnym  ogniu i po płynie w o­
dzi się końcem  grubej ig ły  łub ryloa, dochodząc 
do samego dua naczynia; resztki tkanki przy- 
ozepiają się do narzędzia i m ogą być poddane 
baaamu drobnowidzowem u.

(Dokończenie nastąpi).
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rzi *ające pew re światło na poiitykę finansową 
gabinetu hr. Tnuna. Powną rzeczą natomiast 
jesfi że przedłożenia ugodowe nie zostaną do Izby 
wniesione przed Świętami, lecz dopiero zna­
cznie późni“ i, gdyż właściwie jeszcze nie roz-

stempla dziennikarskiego i 
1 lipca 1898 ł zezwolenie na kolportaż

kalendarzowego od  ludzki dla zdrowia i życia* pisze dr- Jordan i
do-

poczęły się w  tej sprawie poważne, rokowania
Co i o czem piszą

W  poruszonej wczoraj przez nas sprawie

w  tem zdaniu zamyka się cala potrzeba 
bryołi mieszkań. Organ'zm m oże s’ ę wprawdzie 

,przyzwyozaió do pewnego uszczuplenia tlenu i 
oddychania niezdrowem powietrzem, ale gdy. 
to trwa lats całe, inarnieje i ginie prędzej n iż 

' by  to się stało w  wamnkaob norm c-nycb. Tp Rezultat ok aza ł, 
też w  takich izbach o 1 0  lub 1 2  metrach kwa- f praktyczną.

A żeby otrzymać

nrędzy gabinetem  hr. Thuna a rządem węgier- - nałożenia gim uazyum  w Mielcu, zabiera głos
skitn. To tylko wiadomo, że r*ąd teraźniejszy Gazeta Narodowa. Utrzymuje ona. że rząd chcąc
odstąpił od głi wnej zasady, której się trzym ał | zm niejszyć natłok uczniów do gim nazyum  w Ter- , drutowych w  powierzchni, zam ieszkanych przez
gaoinet nr Badem ego w  akcyi ugodowej, t. j. i nowie i w Rzeszowie, chce założyć gim nazyum  3 -do 1 0  osób, tępieją wszystkie władze nzy-
od zasady „junctim * czyli nierozerwalnej łącz- w  D em bicy Przeoiwko tej m yśli —  lubo ona
nośei wszystkich przedłożeń ugodow ych . wcale uzasadnioną nie jest —  występuje Gazeta
W  myśl tej zasady wszystide kweseya sta- Narodowa stanowczo i pisze co  następuje: 
nowiące u god ę , m iały ' ./i  jednocześnie wnie- kraju ffiiądzy ^  a Sanem obejmujący
siona w obu parlameiiLac i i6, / .  ,  , powiaty: tarnobrzeski, niski, kolbuszowski, mielecki,

dąbrowski, razem liczy blisko 350 000 mieszkańców.

kraju. W  każdym pow iecie wybrano jakąś j e ­
dną najodpowiedniejszą osobistość; którą zawia­
dom iono o wszystkich innych osobach, zajmu­
jących  się w  no wiecie organ izacją  komitetów, 
z drugiej zaś strony proszono owe osoby o p o ­
rozumienie się z głów nym  delegatem komitetu.

że organizaoya była  dobrą i

przedłożone do sankoyi, a w ięe i rozdział kw o­
ty  i sojusz handlowo-om ny i przepisy wetery- 
narski > i t. p. G-abinet lir. Tnuua odstąpił od 
tej zasady, to też m oże dojść do tego , że np. 
sojusz handiow o-oelny załat mony zostanie w  
drodze parlamentarnej, a w  kwestyi rozdziału 
kw oty w spólnych wydatków nie przyjdzie do 
porozum ienia obu cia ł prawodawczych i będzie 
ją  musiał rozstrzygnąć Cesarz.

Jakie będą losy przedłoźeń ugodow ych  w 
R adzie państwa, na razie przepow iedzieć się 
n_e da. W prawdzie wszystkie stronnictwa, 
w chodzące w  skład prawicy, ośw iadczyły, że 
dojście do skutku ugody uważają za kouie- 
ozność państwową, ale zarazem zrooiły  zt-strze- 
żenie, że głosow ać będą tylko za sprawiedliwą 
ugodą. Owoż co do tego, co stronnictwa ro ­
zumieją pod „sprawiedliwą* ugodą, panuje na 
razie zupełna niepewność. R ąbek zasłony od ­
kryło dopiero katolickie stronnictwo ludowe, 
którego przywódzoa bar. D ipauli oświadczył, 
że w Mściw e dopiero to, co W ę g ry  p łaciłyby  
po nad 35 procent, b y łob y  pewną ulgą dla 
Przedlitawń. N arodow cy n iem ieccy i postę­
pow cy  woale jeszcze nie w y jaw ili swoich za­
miarów. Przywódzca pierwszego z ty eh stron­
nictw  dr. Steinwender zapowiedział przed k il­
ku dniami z emfazą, że dopóki n ij  zostanie 
uregulowana sprawa językow a, dopóty nie ma 
co raw et m arzyć o ugodzie. Zakrawa top on ie -
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ozne. Najlepiej widać to na dzieciach rodzin 
zam ieszkałych w  takich oiasnych i brudnych 
mieszkaniach. Oto zdrow ych dzieci tam woale 
nie widać. Argum entem  zaś najlepszym, na 
szkodliwość takich mieszkań jest statystyka 
śmiertelności, M. N or osi, dyrektor biura staty-

mie-
Cały ten wielki obszar ziemi, a nawet i P^łnocra j gzka^ f a°  ś7edni^ trwanie życiami n a j|  zyczyn y  j najgorliwsze popiroie.

wykaz jak  największej 
liczby  osób chętnych do p^acy około obohodu 
i ażeby w og ó l zapewnić obohodowi pow odze­
nie, zv róciła się komisya z prośbą o pom oc do 
różuyoh Tow arzystw, a mianowicie do Tow a­
rzystwa Oświaty ludowej, Nauczycieli szkół 
w yższych, pedagogicznego i ludoznawczego, 
które dostarczyły istotnie kosrisyi spisu na’ - 
czynnieiszych sw ych członków i przyrzekła jak

życia 
podzielił on mieszkania W  odpowiedzi na próśb? kom icy i wydałczęść powiatu_ ropczycbego, w ktSfym Damnica i ^ . oelu

Iwy, aa  swoje geograficzne centrum w^którym | k ’ t ;  D o pierwszej w liczy ł on mie- również W ydzia ł Związku polskich towarzystw
<v 'zelki ruch zbiega w Mielcu _  tamAr ly  po- j ^  zamiesźkiw ały 1 sokolich odezwę do wszystkich gniazd z we-
wmno być nowe gim_azyum załozone, jeżeli aimi iub 2  osoby do dMgrejj te, w których jedną zwaniem, b y  w zięły udział w  praoach komite-
mstracya szkolna chce zadośćuczyń] naturalnej po- 1  iołia ra]mftmij n 2  - 5  osób, do trzeciej m ie- j tów  prowineyonalnyoh, tam zaś, gdzieby ich

z jakichkolwiek powodów nie było, ażeby za-

w i dużą jei zaletę. Opracowanie szczegółom 
nie jest dość staranne. A k t III  n. p. jest w 0' 
proporcjonalnie długi, a rozwiązanie robi w?>* 
żenie trochę nienaturalne ; wprowadzenie _wr“' 
szoie na scenę młodej, głuchej dziew czyny i A5r' 
szydzenie jej kalectwa jest niem iłe l nieeśt^C 
czne. W praw dzie autor ohoiał w  ten sposo 
senarakteryzowaó egoizm  i wyrachowanie jedi10 

go ze swoich bohaterów, ale ten epizod B"'t, 
się rozegrać za kulisami.

trzebią ludności, a me naginać istmąjących w s ru j j d -  na jed izb ' przyp,d U o  5 do
kow do biurokratycznej formuły. Gdyby gimnazj um , ób> do o z w (  - ^  fzi;  jjM  osób m ie. 
w Dembicy pows.ało 'nikłooy oczywiście do pe- szk ■ h w  iedi nr. ookoju przekraczała liczbę 
wnego stopnia przepe menie tak ze szkoły t*Łow- j^ ó fc  DOkazało ś Ą  Le przeHętny wiek mie- 
skiej jak i z rzeszowskiej ale uciążliwość wysyła- L . kaAców ^erw śzej Ib a feory r  4716  .lat w dui- 
ma dzieci p i średnią naukę me zmmjszyłaby się! -  - 39<51 lat w  trZfa iej 6 37.10 łat a |  czwar. 

ludności —----- ------6 ,1 Jdla
„Piętnaście lat wieku m iędzy kategorye

wyżej wymienionych pięciu powiatów ( Pel* 32 3  lat 
północnych ani trochę. Przeciwnie, w Mielcu gimna- i Piętnaśc’

yum netylkoby ulżyło dawnym  gimnazygm ale po- j ie r w ”z ^  ( wortft, t o c b y o a  b ard zh  w y m o w n e *
nadto koszt w ysyłan ia  dzieci po nauk? znącąąiaby *_ d( dg*-0 d r  J( ,rd a n , A  có ż  do ni ero m ó w ić  o 
się zm niejszył czyli innymi słow y gimnazyum ck o ro b a o k  - a k a z n y c A  k tó r e  w śród  ty c h  b ieda- 
j  M e łc u  czyniłoby zadość i  wyinagaiuom admiyu-1 Wy ] 4gaią  s ię  c z y n ią  n a jw ię k s z e  spustosze- 
stracy] szkolne] ■ zytóemom ludności b yłob y więc I J  Ef  nrz0no si ^  z a r a .
załatwieniem sprawy w calem tego słowa znaczeniu ^  g: na ^  ludUGŚĆ żyjącą w  lepszych
d o b r e j słnsznem i obyw atelskie Dzis.aj z na,- lrunvach. Badania ieka-akie przedsiębrane w  
bhŻ3z.j Dembicy okolicy tj. z powiatu rnpczyckiego, | L  )ndyl ;a -pa rozkftz k rókw ej ^ iktor| i w y ę a-

spelunbaoh bie-pilznieńskiego i mieleckiego? uczę3zcza do gimnazyum | Ź 0  fcylko w  sm rodbVycb

kąd na groźbę, że niem ieckie stronnictwo 
dc we używać będzie ugody jako presyi na 
rząd w spra wie zniesienia rozporządzeń język o­
w ych . Zdaje się jednak, że była to groźba 
nieszczera i p. Steinwender zagalopow ał się w 
słowach, gd yż  właśnie w yborcom  jeg o  stron­
nictwa najwięcej zależeć musi na tem, aby u- 
goua przyszła do skutku.

Okazuje się to dobitnie z ostatniego po­
siedzeniu, izby handlowej w Chebie, którą re­
prezentuje w  Radzie naństwa znany obstrukoyo- 
nista dr. Schucker. Na tem posiedzeniu stwier­
dzi'a  chebska izba handlowa, że fabrykanci 
w  cesarstwie niemi eckiem czekają z upragnie­
niem pociągnięcia granicy celnej m iędzy Przed- 
litawią a W ęgram i, gdyż w  takim razie mają 
szanse wyparcia przemysłu austryackiego z tar­
gów  węgierckioh, wszelako właśnie interesa te ­
go przemysłu aujtryackiego wymagają konie­
cznie utrzymania tych  targów. Jestto bardzo 
wyraźna wskazówka dla posłów  reprezentują­
cych  niem ecką ludność okręgów  labryoznyoh 
w  Czechach i dlatego trudno przypuścić, aby 
oi posłowie właśnie na tle ugody w ęgier­
skiej cdgrywali polityczną kom eayę obstru kcji.

D o kilku ogłoszonych ju ż  ze strony nie- 
mieokisj projektów  ustawy językow ej, przybę­
dzie jeszcze jeden, hum orystyczny projekt sło­
weński. Posłow ie słoweńscy wypracow ali ge j  
inź. wohrali d!ań potrzebne,, pirlpisiów i
wniosą go  tym i dniami. Projekt ten ustanawia 
zasadę, że każdy obywatel państwa austrya­
ckiego m oże u wszj stkion władz w państwie 
nawet pc za obrębem sw ego kraju rodzinnego 
dochodzić sjyych przw  w  swym  języku ma­
cierzystym .

W  m yśl tego projektu wszystkie ustawy 
państwowe i krajowe, obwieszczenia i rozpo­
rządzenia władz muszą być ogłaszane we 
wszystkich ięzykaoh krajowych. Z a  język  kra­
jo w y  uważać należy każdy język, którym  m ó- 
w przynajmn ej 15°j0 ludności danego kraju. 
W  obwodzie danego języka krajow ego muszą 
w cym  języku by o sporządzane wszystkie ta, 
b lice urzędowe, napisy, oznaki narodowo, dru­
ki i t. p. Na wszystkich kolejach nazw y stacyi 
mają być nietylko wypisane, aie przy każdym  
pociągu w yw oływ ane we wszystkich językach  
krajow ych używanyon w  odnośnej p row in cji. 
Słow em  hnm orystyka zupełna.

Podczas fe -y i świątecznych odbędą się 
w  niem iecki ,h okręgach w yborczych  liczne 
zgromadzenia, na których  posłowie ze stronni­
ctwa postępowego ; ludowego w yjaśniać będą, 
d laczego nie m ogą iść solidarnie z grupą Sohó- 
nerera.

Przed kilku d n ‘ami zanosiło się na to, 
że cała grupa posłew  tyrolskich wystąpi z k?- 
tolickiego stronnictwa ludow ego. S ecesja  ta 
ograniczyła się jednak tylko do dw óch posłów, 
t. j. p. Kapierera reprezentującego izbę han 
dlową i. okręg nnejski w  Insbruku, tudzież ks. 
Schopfera reprezentującego o k i jg  gm in w iej- 
skioh Bruneck w  Tyrolu

K w estyę i  ieskończenie don :osłą dla na 
szego rolniutwa podnieśli pp Czeoz i  E u ge­
niusz Abrahamowi :z w ocobnym  wniosku, 
wniesionym  przed k l ku dniami. Wskazali oni 
w  uim na to, na jak ie  szykany w ystawieni są 
hodow oy bydła  sku tk om  wręcz sprzecznego z 
duohem ustawy w ykonyw ania przepisów wete- 
rynarskich i zażądali wezwania rzę .a, aby usu 
nął te szykany. S p e c ja ln e  należy w ezw ać

tarnowskiego i rzeszowskiego około 170 uczniów, a 
gdyby powstało gimnazyum w Dembicy, to w naj­
lepszym razie trzy czwarte części tej eyfcy tj. oko­
ło 130 w nie niby się znalazły —  bez żadnej zre­
sztą korzyści dla kieszeni rodziców, którzy w ko­
sztach podróży dzieci mieliby tylko minimalną 

' ‘ różnicę. Co innego gdyby nowe girruazynm po­
wstało w Mielcu. Oczywista rzecz, że do niego 
uczęszczaliby wszyscy z powiatu mieleckiego, któ­
rzy teraz podróżować muszą do Tarnowa albo Rze­
szowa, a takieb, wedle ostatniej statystyki jent 71 
chłopców. Następnie cały powiat tarnobrzeski, któ­
remu znacznie bliżej jest do Mielca niż do Dembi­
cy, do pierwszego by dzieci wysyłał, a nie do Detn- 
f.icy, a wysyła ich pi zeszło 40. Tak samo z po- 
wi*_:u kolbuszowskicgo wszyscy posyłaliby dzieci 
do Mielca, dokąd im bliżej niż do Dembicy, a dzieci 
tycb jest przeszło 50. Dodawszy do tego połowę

daków lęgną się wszystkiego rodzaju zarazy. 
D zięki temu zajęto się tam budową lepszych 
mieszkań dla klas uboższych, a odtąd stosuuki 
zdrowotne A rg lii  znacznie się polepszyły.

R ów nie wym ownm  jak o szkodliwości 
złych  mieszkań dla zdrowia wyraża się dr 
Jordan o złym  ich  w pływie na moralność. Bod 
w zględem  wyrobienia etycznego działa przeae- 
wszystkiem  przykład. A  jakżeż może być m o­
wa o dobrym  przyl ladzie tam, gdzie ludzie 
najrozm aitszych zajęć i charakterów schodzą 
się w  liczbie kilku i kilkunastu, aby razem

wiązywały kom itety na własną rękę.
Oczywiście nie zapomniała kom isya o je ­

dnym  z najważniejszych czynników  w  n&szem 
społeczeństwie t. j. o duchowieństwie. W iedząc 
że obohod tylko wtedy w yw rze w pływ  na naj­
szersze warstwy społeczeństwa, jeżeli ono nie 
odm ów i kom itetom  sw f\ pom ocy, wydała ko- 
mioya odezwę również do duchowieństwa i u- 
prońła koneystorze biskupie we Lw ow ie, K ra ­
kowie, Tarnowie i Przemyślu o podanie do 
wiadom ości duchowieństwu odezw y tej w  naj­
bliższym  Okólniku. D otychczas załatwił pomyśl­
nie prośbę korni syi konsystorz przemyski i tar­
nowski W skutek tych zabiegów  nom isyi akoya 
obchodow a postępuje dziś żyw o, a uroczystość 
zapowiada się bardzo dobrze. Ogółem  zorgani­
zowano już komitety w przeszło 40 powiatach, 
nm ulega zaś wątpliwości żs do świąt W ielka- 
nocnyoh nie będzie już powiatu, w którym  nie 
krzątano by się koło obctiodu uroczystości.

W  niektórych m iejscowościach ebohód już 
aziś zapowiada się św ietnie; w  Bochni n. p 
nastąpi w  czasie uroczystości odsłonięcie p o ­
mnika dekoracyjnego, odbędzie się pochód, nie 
braknie rozdawania broszur o M ickiewiczu, m e­
dalionów i portretów wi. szoza pom iędzy lud ; 
w  Brzeźanaeh odsłoniętą zostanie rów nież k o ­
lumna Miokmwioza, kom itet ufunduje stypen-

Z >zby sądowej.
K raków  28 maroa-

(Epilog strejku).
Przed zw ykłym  trybunałem tutejszego są* p 

du staje siedmiu czeladników piekarskich z ui0j 
jatcim W ojciechem  Czeohem na czele. Czeob 1 d 
towarzysze oskarżeni są o to, że podczas stre1', 8j 
ku_ piekarskiego w  K rakow ie dopuścili się zbrO' B 
dni gw ałtu publicznego i niebezpiecznych gróz 
w zględem  kilku czeladników piekarskich, kój' 
rzy nie chcieli brać udziału w  strejku i ni'*, zi 
zaprzestali pracy. Jedną z ofiar, która najwiS. 
cej ucierpiała z powodu złamania solidarność w 
ze strajkującym i był niejaki J ózef Szczepana* 
Oskarżeni zwabili bowiem  Szozepanika do izb)' 
czeladzi piekarskiej, gdzie go  obili i rozebrać 
a p^zy drzwiach izby  postawili straż. Na drU'  ̂
g i  dzień Czech kazał się Szczepanikowi poi0' C5 

żyć na ławio i w  dw óch porcyaoh w ym ierz! k 
mu za niesolidarność karę 25 kijów . Operacy 
ta musiała być bardzo ciężką, gdyż Szozepanil .
u w o ln io n y  z  k o le ż a ń s k ie g o  aresztu , choroW ^
potem trzy dni wskutek pobicia. Podobnie obc 
szli się oskarżani z dwoina innym i czeladnika 
mi Schluslem i Reohowiozem . Czeladnika zb 
J anę Kłępę pobili aż do kowi a W itanow skk' 
mu grozili, że mu kości połamią.

Po przesłuchaniu oskarżonych i świad' 
ków  zasądzono 2  c-ikarżouyoh a m ianowici0 

Czecha na 9 m iesięcy ciężkiego więzienia 1 

odszkodowanie pieniężne dla Szczepanika 1*? 
złr. i Szliissla 11 złi Bajona zaś na 6  tygodn. 
więzienia. Resztę oskarżonych uwolniono 0< 
w iny i kary.

noe przepędzić. Przytem  brud, ciem ność i w ń- j dyum dia biednego rzemieślnika, założy szkół- 
goó nie m ogą się absolutnie przyczyniać do | k.ę ludową na „Chatkach* imienia M iekiewi- 
ezystości duszy mi iszkańca takiego brudnego
mieszkania. A^gumenta na to posiaua staty­
styka angielska, gdzie w  miarę budowania 
zdrowych mieszkań, zmniejszała się scalę liczba

frekwencyi z powiatu niskiego, której jedna droga j p ^ esten ców / NaTlepiJ d ę ^ o '“zaznROzyio w Sir-
Mielua ti. 1o nc.zmnwr rlalfti niam- ) • i *c -i - _ j ____do D ńbiey czy Mielca tj 15 uczmow, dalej ułam- j ^ j  ezasfe, w  któ

ki irekwencyi z Powiatu dąbrowskiego, saąd pe- ,ym&1{ldno|f  wzrosła o 50.000, liczba O T y a n -  
wnym okoheonf bliżej do Mielca niz do Tarnowa, zmń $ g | yła sję z 420 na 327. W reszcie
at już stanowczo uhzej niż do Dembicy, i z powiatu j wysfcarczy wsp. Ź 9  -)lkie złe mieszkania

jedna droga zagrażają żyeiu rodzinnemu, tej podstawie ży- 
oia społecznego. Takie wstrętne mieszkanie 
odtrąca od siebie swego mieszkańca, pędzi go 

j na uiioę i zmusza do wałęsania się lub zapija­
nia się w  szynku.

I Ta ostatnia właściwość złych  mieszkań,

ra-
rcpczyckiegi, skąd wsiom północn/m 
do Drmbicy czy Mielca i oceniwszy te ułamki 
zem na 2 0  uczniów, dostalibyśmy przypuszczalną 
frekwencyę przyszłego gimnazyum mieleckiego około 
2 0 0  uczniów, którym wszyotkim bez wyjątku bli- 
źt byłoby z Mielca do rodzicielskich domów niż 
z Dembicy. w  połączeniu z wydatkami na 

zdrowia psutego stale stosunkami
mi, stanowią najważniejsze pow ody ruiny ek o ­
nomicznej uboższej części I ldnośoi mibiskiej-
To wytwarza żebraków, kaleki fizyczne i um y- 

się szum iw iny społeczne
T o też „stan taki.

W  czerwcu roku zeszłego założono w Kra- 
IrnwiA „ Tow arzystw o tsinin.ł) mip«7:Vań dla rn- | słowe i z tego rodzsj 
botnikow*. Tow arzystwo nie znalazło wpraw- ; najgorszego bru. 
dzie u szerokmh mas publiozności takiego po- [ s? e 4 r’ ? raan ~ , dłużej m e powinien 
paroia, na jakie zasługiw ało, m im oto jednak < cierpiany i zaradzić mu potrzeba kom eozm e. 
z zebranych na razie funduszów zdołano k u p ić ! A ;-  , u0 n ośw iadcz'n ie zagranicy
w  K rakow ie dom z dużym  gruntem  pod bu- j pouczyło założycieli Towarzystwa, że ogląda- 
dowę dalszyoh domów. A le  na budowę tyoh I n ê P8, ^ n r.°P^_i majętnyoh jednostek lub 
dom ów brakło już p eniędzy i humanitarne ; ogółu, nie prowadzi do omii i należy us iwania 
usiłowania kilkunastu jeanostek, którym  leży zmierzające ao budo wy domo w z taniemi mieszka- 
na sercu dobro w spółbliźnich utknęły na razie uism i oprzeć na sp^kumcyi. l e  podstawy za- 
na tei materyalnsj przeszkodzie. Mimoto zało- i pew niły już za granicą egzystencyę 'cznym
życiele Tow arzystwa nie stracili nadziei w  jego rodzaju instytinyom . iow arzy itw o kra- t  ̂ . . .  . _
powodzenie, pokładając ufność w  etycznej w ar-i ko,wskię jest towarzystwem  udziałów sm. Udzia- wnieź w  sali Sokoła, w  szaoia-h  Am. Staszica.
tości podstaw towarzystwa, i wsparci doświad- (P°  ̂ zfe) można gfpłacao ratami tak, źetiy M ickiewicza, św. A n i. ą Konarskiego, sw. A n-
ozeniem zagranicy, gdzie tego rodzaju instytu-  ̂ najubożsi m ogli byc dzionkami Towarzystwa, j toniego, Aimo owicza, Czackiego, św. Marcina,
cye zw yciężyw szy poozątkowe trudności zna- ! O szczędni i świadoma cel” gospddaarka gro- | E lżbiety  i  w  (  ytelm  kolejowej. _> \ przemó-
lazł-^ uznanie, poparcie i osiągnęły świetne dia ktorego donij c tanich mieszkaniacn wierfuóhwalono uprosić odpowiednich prełegon-
rezultaty. A b y  te szersze koła publiczności za - bSd4 najpewniejszą h : po teka zapewni tfkoyo- tów, debłaraadyhmi (tylko utworów m ickiew i-
zuajom ić bliżej z celami towarzystwa i jego nar.yuszom d ywidendę roczną w  w ysokości | ozowsk. jrJ zapnie się Czytelnia akademicka,
organizacyą, w ydał jeden z najgorętszych w ie l - ! m ciei  w ięcej 4 -  5 r-oo . Za-bezp eozy wszy w ten | która też urządzi jeden obchód tylko swojem i
bicie!' ttj m yśli i pierw szych iniovatorów T o - ' sP°sób dochody akoyonarym zom  . . .
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na „U natŁach' imienia 
aza; w  Delatynie powstanie fundusz zapom o­
gow y  im. M ickiewicza dla ubogiej dziatwy 
szk oln ej; w  K ołom yi odsłoniętym  zostanie 
pom nik p o e ty ; w  Bursztynie powstanie sty- 
pendyum  im. Miokiewioza, komitat zaś założy 
czytelnię ludową w osadzie mazurskiej na „L u ­
dwików ce “ ; w  Stanisławowie stanie również 
pom nik M iokiew icza, w  Podhajcach kolumna 
itd. itd. W szędzie niemal postanowiły kom ite­
ty  rozdawać bezpłatnie pom iędzy lud dziełka o 
Miobi swiczu, jego  podobiznę i dopytują się ży ­
w o o źródło, gdzieby je  można nabywać. —  
Obchód m ickiew iczow ski będzie, jak  to już 
dziś przypuszczać można, prawdziwem wielkmm 
świętem narodowem.

Sprawozdanie to przyjęto dc wiadomośoi, 
wyrażająo prezydyum  uznanie.

Następnie wywiązała się dyskusya nad 
program em obchodu po przedm ieściach we 
L w ow ie  i we lwowskim  powiecie, w  której 
b ia li u d z ia ł: p. , leksandroY iozówna, d y re k to r  

—  p i-1 1  ąfara, dr. Em.kel, Rawita-Gawroński, hs. G na­
być ji towski, pani L ew ioka, prezes Czytelni akad. 

L eszczyń sk i, p. M cchozyńsba, p. Niedziałkow- 
ska, dyr. Próohaioki i dr. W ojciechow ski.

Uchwalono zwróoió się do duchowień­
stwa z  prośbą o urządzenie w  dzień obchodu 
nabożeństw we wszystkich kośoiołaoh parafial­
nych we Lw ow ie.

W  tym io  dniu odbędą się uroczystości 
(przemówienia, dwklamaoye, śpiewy chórowe 
patryotyczne), oprócz głów nej w  ratuszu,

K r o n i k a .
Lwów 29 marca

Dofi audacya w tarnopolskiej filii banka hi 
potecznego. Piszą nam z Tarnopola : Wielką sei 

‘ zacyę wywołało tu zniknięcie praktykanta bani 
hipotecznego Tadusza Gwdroycia, który zdefraul*- 

| wawszy na szkodę banku znaczną, dziś jeszcze J>’* 
i dającą się sprawdzić kwotę, umknął niewiado^ 
f dokąd. Gedroyć, przydzielony był do oddziału *
[ stawniczego, gdzie prowadził likwidaturę, a popê 

niał oszustwa w następujący sposób : Jest w t#1 

f nopolskim banku hipotecznym zwyczaj, ii  part!
{ przychodząc opłacie procent za zastawione prz®1 

i mioty lub napiery wari,o śeiowe, mogą w ten epoS^ 
I przekonać się o istnieniu swych zastawów, iż otrń'
| muią je  na chwilę do rąk, poczem wręczają je ®*. 

powrót likwidatorowi. Skorzystał z tego Gedroj

kłi
W
itJ

od

4.

restauraoyę
mieszk&lny-

i i wykradał zastawione drogocenne przedmioty br*
| papiery wartościowe. Skradzione w ten sposób prz®^
j mioty zastawiał on, za pośrednictwem jakiejś trzech 
f osoby, pc raz drugi w banku hipotecznym, a u%f 

skane pieniądze obracał na li-ilanki Szkoda wyrzs 
dzona przez (iedroyńa bankowi hipotecznemu 
nosić będzie 5 do 600C złr.

Księstwo Namieatmkowsiwo wyjcohot- ^  
i Wiednia.
[ W iadomości urzędow a. Jan Kopystyń®!

nianowany prowizorycznym adiurljtem budownictv?® 
1 w gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
| C®3arz nadał kanceliście sądowemu Faustvn®
i wi Drzymale z Siania wy z okazy’ jego przejścia 
I emeryturę złoty krzyz zasługi.

Minister sprawiedliwości przeniósi adjunkto^
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sądowych: Michaia Jacenio z Łęki do Mościsk
r o -

w&rzystwa znany filantrop krakowski Dr. Hon-1 źyoiełe Towarzystwa nadzie]^. e powiedzie się 
ryk  Jordan własnym  nakładem broszurkę w tej ’ przeprowadzenie cizie)a humanitarnego, kto- 
materyi. W ychodził autor brosm rki z tej słu-  ̂ re niezawodnie w iętój or/yn iesie  korzyśoi bie- 
sznsj zajady, że zaoał dla sprawy wzm oże się dn®J ludności, niż curzyoie s a ro iora socypli- 
wraz z© zrozumieniem je j istoty. stów, anarchistów i m nycn uszczęśliwia czy

Jako pierwszą pobudkę, która w yw ołała ludzkości. _
in ic ja ty w ę  w sprawie założenia Towarzystwa N ekom eo zawiera, croszui i dra Jo^dana
tanich mieszkań dla robotników , wym ienia d r . ' statut Towarzystwa, z ktorego k ridy może się 
Jordan btan mieszkań robotniczych w K r a - ' zapoznać szczegółowo ze Aon.ka n , jakich  ma 
kowie. W edłu g  badań statystycznych, przed- r zamiar używać Towarzystwo, a cy  -ipdnić w o -  
siębranyoh na pedstawie dorooznych sprawo- ' j® zadanie. Razem  z aaonym  autorem broszu- 
zdań m iejskich, stosunki mieszkaniowe biedni, j -  ry  ży wimy nadzieję, że zadanie to zos „ in t  
sz3j  ludności w  K rakow ie są opłakane. Oto na społnionem, a kołatanie jeg o  do le jszy ch  
jedną izbę przypada tam 5.13 osób przeciętnie. | uczuć i pcpktyezuego^ zmysn połeezensfcwa 
A le  liezoa ta jest przeciętną t. zn., że ; e r  naj ! polskiego nie pozostanie bez skutku, 
ilości pokoi zamieszkanych przez 4, 3, 2 lub 1 ; 
osobę odpowiadać musi ilość izb. w  k tó ry ch , 
mieszka 6 , 7, 8 , 9 a nawet i 10 osób w  jednym 
pokoju. Oprócz takich pomieszkań o jednej
izbie, pom ieszczonych zazwyczaj w  parterze, nego komitetu m ick iew iczow sk iego, 
niskich i prawie z-w szą w ilgotnych, znajduje w  czwartek dnia 24 b. m. posiedzenie 
się w  Krakowie 3 i2  miesznan piw nicznych o V. gim nazyum  we Lw ow ie, pod przewodni- 
jeszoze gorszych  warunkach zdrowotnych, a J  ctwem  dyrektora Fróohniokiego. Sekretarz ko-

' ~ 'nisyj, dr. Konstanty W ojciechow ski, przedło­
ży ł obecnym  następująca sprawozdanie z do-

Uchwalono również prosić lwow skie 
warzystwr o urządzenie dla sw ych członków  
uroczystość’ w  tygodniu M ickiewiczow skim  
(22—28 maja). Urządzeni im obchodów  w  po­
w iecie lwowskim  zajmą się stowarzyszenia k o -  
bieoe wspólnie z Czytelnią akademicką.

Kronika teatralna

Obchód mickiewiczowski.
Kom isya odczytow a, wybrana z łona ogól-

odbyła
w

W  K rakow ie odegrano w  tych  dniach
nową kom edyę utalentowanego prtysty sc-n y  
naszej p. A dolfa  W alew skiego p. t „Z łote  
kołnierze*.

S ztrk a  ta rozgryw a się 
cholijnem  tle życia  tej kategoryi 
u których dochody zupełnie nie 
wym aganiom  stanowiska. Z  realizm em , cza­
sem prawie brutalnym, pokazuje nam autor p o ­
złacaną, czy  umundurowaną nędzę radcy ra-

, ohunkowogo Bryndzy, który, pracując oięźko
sali całe życie, zaledwie m cźe zaspokoić potrzeby

swojej licznej rodziny i jam  dobrze

na melan-,
urzędników
odpowiadają

_     _ i sam aoDrze m e w.e,
warunkach zdrowotnych, a [ ctwem  dyrektora Fróohniokiego. Sekretarz ko- do jakiej sfery społecznej zastosować w ycho- 

rząd: a) aby usunął nadużycie, polegające na | mieszozącyeh przeciętnie po 5 osób na izbę. rrusyi, dr. Konstanty W ojoieol ows] i, przędło- wanie swcJch dzieci. T-maat to raczej do dra- 
tsm, że uznaje się z p, dotknięte zaraza i w y - j Jeżeli się zaś do tego doda, że mieszkanka ta -; ży ł obecnym  następująco sprawozdanie z do- matu niż iii do kem edyi; niektóre też sceny 
klucza od w olnego rucha całe okręgi sądowe, ńe ohoćby neilichsze są mimo to nadzwyczaj tychczasow ych czynności b o m isy i:  ̂ _ J „Z łotych  kołnierzy* są zupełnie poważnie na­
ft nawet pow iaty polityczne w  wynadkach 'drogie , to dziw ić się m e można, że sprawa ta- Korni y a  wyszła z ze-pątry wania, że naj- | kreślone, jak  epizod z blacharzem, zakochanym
gdzie większa część m iajscowośoi w tych  ohrę- t n ich  mieszkań dla ludności ubożrząj stała f i ę ' korzystni ciszą dla powodzenia cJ chodu będzie f w  ]®d> >J z córek radcy, a inne zno^u, pomi- 
gaoh wolną ]S3t od zarazy; b) b j  dozw olił sprawąpiekąoą. Ekonom ista franouski Blancjui, organ izacja  centralna. Postanowiła w ięc potta- j m o swego komizmu, robią smutne wrażenie,

j  N  __ i  1„ - -------- i - - - - ’- — i _  p i5 z 6  dr, ;■ rdan _  który przez długie lata rac się o potworzenie po miastach  ̂ powiato- ] gdvż odczuwa się ukryty po za nimi ca ły  dra-
badał życie  robotników  i m iał w iele sposobni- w y oh kom itetów okręgow ych, k tóreoy znów j mat rodzinuo-społeozuy. T ru iu o  jednak opo- 
śoi je  poznać, wyraża się w  jednej ze s w y c h 1 zaw iązywały po miasteczkach i wioskach ko- ji w iedzieć dokłauniej treść sztuki; nie ma w 
rozpraw o takich miesznaniach w  następujący 1 m itety lokalne i porozum iewały się z tym i ko- j niej bowiem  prawie zupełnie intrygi, ściśle 
sposób: | mitelumi. K om Lety okręgow e b y ły b y  w ięc | wiążącej całość.

J'ai etudie avec urn religieuse solicitude i łucznikiem pom iędzy komitetami _ lokaln j mi s Siostra radoy, niejaka paui de Torba,
la vie privee des farrdlles oawieres et fo se  afi,-- kom isją . Kom itetom  tym  przysługiw ałoby o cz y -i  z akcentem na ostatniej zgłosce, jak sama za-

“  '  - - 7 „ J. ,7- . *nUi/-4n  ------ - - *  n n f r t ł lA im i  rrviOnnn r. rM-in I , vi X  I_  ’

spędzać na jarmarki w  m iejscowościach, w ol­
nych  od zarazy bydło, p o c i edzące z m iejsco­
w ości również w olnych  od zarazy, nawet w te- 
dy, g d y  w  m iejscowościaoh sąsiednich okazała 
się zaraza pyskowa i ra cicow a . e) b y  rozwa­
żył, w  jak i sposób przeprowadzić się da zam­
knięcie m iejscowości, łanów i obejść w razie 
w ybuchu zarazy w  poszczególnych m iejscowo­
ściach politycznego pow iatu; d) by  p osW a ł się 

to, ażeby rządy krejow e i podległe im wia

mer, que insalubrite de l1 habitatiuii est le point de . wiścii p 'awo jak najszerszej autonomii. 
depart de tous les vices, des toute3 les calamites Jako głów ne punkt; programu uroczysto-
de kur etat social*). ici dla Prowineyi uchwaliła kom isya:

T ego samego zdania, oo BUm jui są 1. Uroczyste nabożeństwo 1 Lziękczynue;
wszyscy, którzy się zajm owali kwestyą m c -  ń. Zebranie publ czne połączone z wie-
szkaniową. W p ły w  złych  mieszkań dzieli dr. ozorkiem i wykładem o M ick iew iczu , jako po-

eole narodowym.
Golem wprowadzenia w życie tego pro-

dze respektowały bezw arunkowo rozporządzenia 
m nyoh władz krajowych, dotyczące oznaczenia 
rejonów  zarazy i term inów je j w ygaśnięcia; ej
b y  dążył do tego, ażeby granice pań stw ow e; Jordan na trzy kategorye, według tego ua co 
dia eksportu bydła w  A u stry i, a specja ln ie  j on działa. I  ta k : złe mieszkania działają szko- 
gr»nice niemieokie, zamykano tylko wtedy, j d liw ie na zdrowie, moralność i stosunki eko- 
kiedy zaehodzą pow ody, przewidziane w  k o n - ! non: ozne.
w encyi weterynaryjnej. „Jak  dostatecznej ilośoi pekarm ów. tak _

W  innym  wniosku żądają pp. Czecz i również dobrego powietrza potrzebuje organizm  i z dzienników ^wowskioL. i prow incjonalnych.
"W łlo-w ejsk. wybrania k om is ji złożone! z 24 1 -----------------  I które um ieściły je  na prośbę kom isy! w  ca-
członk iw celen opiaoowania wszystkich kw e- *) Badałem z religijną starannością życie pry- J łości.
styi; jdnos ząoych aię do za^az bydlęoych. watne rodziu robotniczyih i ośmielam się twierdzić, i K om isya przyjęła jako zasadę, ie  należy

Pp. Lew icki, KoRsoher i R ojow ski posta- le niezdrowe mieszkania są punktem wyjścia wazy- w ysłać odezw ę do wszystkich marszałków rad

gramu wydano odpowiednią odezwę i mstruk- 
cyę i rozesłano je w  liczbie 800 po całym  kra­
ju. Tak odezwa jak iustrnkcye znaue są już

Lew icki, 
w ili wniosek o zniżenie 
kilogram, p Lew icki

ceny *?oli na 7 ct za 
wniosek o zniesienie

znaoza przy każdej sposobnośoi, s weta swoje 
siostrzenice rozm aitym  apuzerom ; zabiegi te 
jednak nl6  odnoszą uożądanego rezultatu, zw ła­
szcza, że pani de Toriou prowadzi je  bardzo 
niezręcznie, a w  dedatku pragnie niedwuzna­
cznie jednego z konkurentów dia siebie zatrzy­
mać. Ostatecznie tryumfuje prawdziwa m iłość 
i córka radcy Wanda poślubia uczciw ego rze­
mieślnika, którego szozerze pokochała. Ten wą­
tek jest rozbity na mnóstwo epizodów, pom ię­
dzy którym i są bardzo zabawne, ohoó napoty­
kają się taitże dość rozwlskłe. Gała gulerya fi­
gur przesuwa się przed oczami w idzów, a są 
one po największej części wcale trafnie zao­
bserwowane i dość plastyozuie nakreślone. Nie 
braknie i karykatur, zresztą nieuchronnych we

rtkich występków 
społecznego.

wrzystkich nieszczęść ich stanu ! pow iatow ych, do burmistrzów m ’ast ■ w  ogóle * WHPółozesnej ansie. A# ogóle na dnie sztuki p
u> wszystkich, wybitnych, osób niezależnych w .ralewskiego leży praw* życiow a i to stano

Alfreda Zgórskiego z Mościsk na inne, nieoznacz®
J  ne miejsce w obrębie lwowskiego wyższego sąd®’ 
j oraz zamianował adjunktąmi sądowymi: Jana B®f 
narowicza dla obrębu lwowskiego sądu wyższe#®1 

Maksymiliana Lipraya dia Zborowa, a Staniała^ 
Litwiniszyra dla Łąki.

Do komisy! szacunkow ej dla podatku osob‘( 
sto-dochodowego zostali wczo aj wybrani z I  koh
a) członkami: Józef Adam Baczewaki, Anto® 
Bohdanowicz, Eaward Marynowski, Jan Zeitleb®’
b) zastępcami: dr. Wilhelm Holzer, Edmund Łozi®' 
ski, Józef Schiimer i Karol Winiarz

1 B ulw ar im. Franciszka Józefa wt, Lwov ®'
S P. Juliai Lewicki, znany z licznych pomysłów  ̂

podniesieniu dzielnicy żółaiewskiej, projektuje ob®®’ 
{ nie urządzenie bulwaru od rzeźni miejskiej k°f 

placu Misyonarskiego w prostej linii ku pi górk®1® 
Hołoska wielkiego Gminy Kieparowa, Zamarsty®®! 
wa, Hołoska wielkiego i małego, posiadające na. tf) 
przestrzeń swe grunta są skłonne do odstąpię®1* 
potrzebnej w tym celu ziemi.

Na zgron:idi.an;u w Zaleszczykach, o któr®®1 

pisaliśmy w nr. 59 naszego pisma, nie włośoiam * 
Nyhorowa, ale gospodarz z Lisowiec, Stefan 
w serdecznych słowach podziękował sprawozdawco*® 
za współudział.

Z izby handlowej i przem ysłow ej. WezojJ
odbyło się plenarne posiedzenie Izby. Pierwszy 
brał głos prezydent Izby dr. Marchwicki i p^ze^® 
żył dwa wnioski co do uczczenia 50-rej rocz®1 

rządów cesa-skich. Wnioski te opiewają: >^
1) Izba złoży u stóp tronn wyrazy hołd® 

sposób, w swoim czasie oznaczyć się mający.
2) Na pamiątkę jubileuszu Izba przystąpi 

założenia muzeum technologicznego we Lwc0710 , 
przeznaeza na ten cel, jako początkowy kapitał 2 p 
kładowy, kwotę dwudziestu tysięcy zł,, a ta , 
tysięcy zł. natychm.ast ze swego funduszu zap® j  
wego, resztę w ratach rocznych po 2 .0 0 0  A- 0, 
r. 1899 począwszy. Osobny komitet z pięciu cZ 
ków Izby złożony, zajmie się wypracowaaiem V 
jelitu organizacyi muzeum i wprowadzeniem i®0 

tueyi w życie. , ,
Izba przy]ęła jednogłośnie oba wnioski.  ̂ , 

stępnie przyszła na porząaek dzienny kwesty .. 
działu Izby w ankiecie prywatnej, w celu zbad- 
zarobkowych stosunków robotnic chrześcijan®®1 , 
wei Lwowie, zajętych w przemyśle i handlu, peh  
łono nie braó w  tej ankiecie ofieyaluego uazi®
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Potem powzięto kilka mniej ważnych uchw a i
dysku iyi. Żywsza dyskusya wywiązała się
nad ostatnim punktem porządku dziennego. Ch® 
o odpowiedź na zapytanie ministerstwa handlu,  ̂
wyrabianie i sprzedaż pieczywa i ciast z dodatai  ̂
sacharyny, ma ze względów sanitarno-pohc} A
podlegać koncesyi czy rei nie. Ostatecznie uc® 
łono w myśl opinii wyrażonej przez atowarzysz  ̂
cukierników oświadczyć się za koncesyonoY ® ^  
tej gałęzi przemysłu. Na tem wyc^rpano po * 
dzienny. . .

1 Dla aptekarzy Namiestnictwo rozpisało , 
kurs w celu nadania konc isyi na aptekę W 
dnicy. Podania wnosić należy do starostwa W 
hobyezu w terminie do 30 kwietnia.
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PRZEGLĄD z dnia 30 Marca 1898. 3
Pielgrzym ka do Rzymu, urządzona staraniem 

kongregacji Maryańskiej, wyjeżdża ze Lwowa we j 
czwartek 31 lim. o godz. 5 min. 20 z głównego I 
dworca na Stryj-Peszt Fiunid-Wenacyę-Padwę-BoJo- i 
uię-Florencyę do Rzymu Audyencya u Ojca Św.—

|j| jak doniesiono komitetowi — dla pielgrzymów za- i 
J pewniona. Kto zamierza brać udział w tej audyen- 
*' cyi, winien mieć frak, względnie panie czarną su­

knię —  niekoniecznie jedwabną —  i czarne koron­
kowe okrycie na głowę. —  Powrót nastąpi przez 
Aseyż-Loretto i Ankonę do Fiumy.

0 mandat po śp. Wysockim ubiega się z ra­
mienia stronnictwa Indowego p. Jan Stapiński, któ­
ry roku zeszłego w okręgu sanockim został zwy­
ciężony przez ś. p. Wysockiego. Obecnie —  jak 
wiadomo —  o mandat ten stara się także zwolennik 
partyi ks. Stojałowskiego dr. Lewicki z Sanoka.

Piękny Styl u rzę d o w y! w „Dzienniku urzę- 
1 dowym“ 'Gazety lwowskiej czytamy: „Sąd tarnobrze- 
I' ski potrzebuje od 1  maja rutynowanego pisarza do 

przekroczeń'1.
' G orsety. W  Warszawie ma być w szkołach
)' żeńskich, wzbronione uczenicom noszenie gorsetów— 
ie ze względów zdrowotnych.
5' W  aresztach sądu obwodowego w Stanisła-
31 Wowie wyluchła ospa.
£- z Kałusza piszą nam: W  zeszłym tygodniu
1 odbyły się tu dwa pożegnalne wieczcrki na cześć 
h przeniesionego do Kosowa inspektora szkolnego p. 
J' Antoniego Szlemkiewicza: jeden w kasynie, którego 

członkowie serdecznie żegnali kilkuletniego swego 
towarzysza, drugi w szkole żeńskiej, urządzony 
przez nauczycieli naszego powiatu. Na ten wieczo­
rek przybył też starosta p. Majewski i w przemó­
wieniu swem podniósł zasługi p. Szlemkiewicza na 
dotychczasowem jego polu działania; zawdzięczamy 
mu wzrost znaczny frtkwencyi uczniów, organizacyę 
kilku nowych szkół, wzniesienie kilku budynków 
szkolnych, wreszcie budowę okazałego gmachu na 
pomieszczenie szkoły męskiej i żeńskiej w Kałuszu. 
P. Szlemkiewiez w ciągu 5-letniego urzędowania w 
naszym powiecie zyskał sobie przywiązanie i pra­
wdziwy szacunek swoich podwładnych, o czem 
świadczył serdeczny żal, z jakim wszyscy nauczy­
ciele go żegnali. . .

T o w a rzy s tw o  kursó w  skademickicn dla
kobiet. W  sobotę dnia 2  kwietnia r. b. o godzinie 
5 po południu odbędzie się w sali wykładowej Za­
kładu ńzycznego Uniwersytetu (ul. Długosza 8 ) 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1 Odczyt radzcy 
dworu prof. dr. L. Ć w i k l i ń s k i e g o  „O nowo 
odkrytych poezyacb greckich11; 2. Sprawozdanie
"Wydziału; 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej; 
4. Życzenia członków; 5. Zakończenie kursu.

M iędzyrr rodow a w ysta w a  artykułów spo­
żywczych i wyrobów przemysłowych odbędzie się 
W dniach od 15 do 22 maja br. w Pradze czeskiej 
Ha Małej Stranie pod protektoratem ks. Fryderyka 
Schwarzenberga. Obejmuje ona napoje w różnych 
gatunkach, potrawy, produkta bygieniczne i farma­
ceutyczne, różne wyroby przemysłu, przedmioty spor­
towe, w końcu wynalazki i nowości. Komitet skła­
dający się z członków rady miejskiej, izby handlo­
wej agencyi konsularnej itd. zaprasza fabrykantów 
galicyjskich zajmujących się wyrabianiem artykułów 
Spożywczych do licznego udziału w wystawie, i  eło- 
Bzenia z Galicyi przyjmuje kierownik wystawy Artur 
Gobiet w Pradze, Karlin.

Książę W itold Czartoryski, o którym przy­
puszczano, iż stara się o godność gubernatora Krety,

(' W i  od dwóch miesięcy w Konstantynopolu w zu- 
' pełnie innym celu Oto bowiem —  jak donosi kon­

stantynopolitański korespondent Frankfurter Ztg.—  
książę, jako wnuk założyciela kolonii polskiej nad 
Bosforem po stronie azyatyckiej, zwanej na cześć 
śp, księcia Adama Adampolem, pragnie kolonię do­
kładnie zwiedzić i zaprowadzić potrzebne ulepszenia, 
kolonia, istniejąca od r. 1848, liczy obecnie dwie­
ście domów polskich.

Neofita. W  niedzielę w kościele 0 0 . Bernar­
dynów we Lwowie przyjął chrzest św. ukończony 
Prawnia, p. Gelber. Neofita otrzymał imię Antoni. 
Bodzicami chrzestnymi byli państwo Świerkoszowie.

Samobójstwo. Wczoraj znaleziono w Krako­
wie na torze kolei obwodowej między ulicą Czystą 
i Starowiejską zwłoki mężczyzny w wieku około lat 
dwudziestu. Głowa, na której pozostała jeszcze 
Czapka, używana przez cyklistów, była zupełnia od­
ciętą od tułowia. Przy samobójcy znaleziono próżną 
Portmonetkę, dwie chusteczki do nosa ze znakiem 
W. S , pow.eść „Bezimienna11 ze stampilią wyższej 
Szkoły przemysłowej W  Krakowie, wypisany na 
kartce wiersz „Stary kapral,“ kilka kluczyków i 
Parę rękawiczek. Na razie nie wykryto nazwiska 
Samobójcy.

Uwięziono W W iedniu dyrektora związku 
Mleczarzy, Juliana Malekiego, który popełnił defrau ■ 
dacyę na szkodę związku.

Dtufli księżyc ziem'. O którego odkryciu p i ­
aliśmy przed paru dniami, obserwowano w Mos­
kwie. Oto jak stamtąd;; donoszą, dnia 15 bm , o 
jSodł,. 9  zrana, zapanował nagle zmrok, a słońce, 
iakby przyćmione, przybrało barwę brunatną. Na- 
'tet bez szkieł moŻDa było spostrzedz ciemną pla- 
dlę na słońcu, pokrywającą prawie całą kulę sło­
neczną. Plama poruszała się a od czasu do czasu 
Przez krąg ciemny przenikały promienie, mieniąc 
*ię rozmaitemi barwami. Zjawisko trwało około 20 
nfinut, następnie plama usunęła się na lewo i na 
*>emię spłynęły znów jasne 5 otoki światła słonecz­
nego. Redakcye pism moskiewskich zamieszczają li- 

z opisem zjawiska, obserwowanego przez świad- 
W  naocznych, mniej więcej zgodnie z powyżazem. 
W  ono tern ciekawsze, że astronomowie nie przepo­
wiadali zaćmienia na ten dzień. Niewątpliwie był 
. Wykryty przez dr. Waldemata drugi księżyc 
'l®mi, który przechodząc koło słońca, wywołał jego
'"Umienie.

Fundacya kolonii w akacyjnych dla dziatwy 
‘hkcyonaryuszy kolejowych w okręgu dyrekcyi 
■Wowskicj, na pamiątkę jubileuszu cesarskiego, za­

wojowana przez p. dyrektora Wierzbickiego, woj­
nie już w lipcu bieżącego roku w życie. Na kolo- 
.*1 tę zakupiono około 5 morgów w Tuchli, na linii 
J*yj-Ławoezne, w okolicy otoczonej lasami szpilko- 
Yfiii. Powstaną tam dwa budynki, planowane przez 
jj Pektora Gajera. Jeden z nich przeznaczony będzie 
^  kolonistów i ich przewodników, a konstrukcya 
| *>° budynku jest taką, źe dom ten przedzielony 
j^zie na dwie części, dla chłopców i dziewcząt. 
, >  ten obliczony jest na pomieszczenie 80 dzieci 
Myślano również o urządzeniu izolowanych pokoi 
tf4 •hfbyoh, sali zabawy i łazienek. Drugi budynek 
^Znaczony będzie na cele gospodarskie. Komitet 
; 8tarał się o kompletne, skromne, ale odpowiada- 
Br potrzebom urządzenie domu mieszkalnego, a po- 
r  *-0 zaopatrywać będzio w zgrabne mundurki

dzieci, zarówno dziewczątka, jak i ehłop- 
w ‘ Mundurki te, po skończonym sezonie wakacyj­
ną . Pozostaną własnością dzieci. Opieka nad dziećmi 

sprawowana przez doświadczonych peda-
gow.

R e nife ry W Alasco. Złotodajne Klondyke, 
W ostatnich czasach stało się celem podróży 

z ca ê5 ° świata, przepełniło się wnet
% 0z .Sztńe, że ludzie mrą tam z głodu pomimo
l6p(^ .w’stej obfitości złota. Kraj ten pozbawiony 

eJ fauny i fi0ry nie jest w stanie wyżywić

nagromadzonej w nim masy przybyszów. Zaczęła j 
się więc emigraeya z Klondyke do położonej na \ 
północ Alaski. Przeszło ćwierć miliona ludzi opu­
ściło już Klondyke i zamieszkało w Alasce, a dla 
tej ćwierci miliona trzeba było koniecznie obmyśleć 
jakieś zwierzę pociągowe. Koń bowiem tak mroźne­
go klimatu nie znosi, a pies jest za słaby na po­
trzeby kolonistów, a przytem trzeba go żywić pra­
wie tak obficie, jak samego poszukiwacza złota, co 
jest kwestyą pierwszorzędnej wagi w krainie, w któ­
rej funt mąki kosztuje 2 0 , a funt bulionu 1 2 0  z ł. 
Otóż spekulanci, urządzający na swoje ryzyko wy­
prawy do Klondyke, zwrócili się do Europy, mia­
nowicie do jej synów północy, do Laponii, skąd za­
mierzają przewieść do Klondyke renifery. Projekt 
jest bardzo dobry, bo jedynie renifer da sobie radę 
w kraju, gdzie roślinność składa się z mchów, któ­
ry na domiar odgrzebywać trzeba z pod śniegu.

Pierwszy transport, złożony z 35 reniferów, 
wyprawiono już z Cbrystyanii do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej na parowcu „Heklau. 
Było ich 42, ale siedm zdechło zaraz po wsadzeniu 
na okręt. Jeżeli pierwszy ten transport dojedzie 
szczęśliwie, rząd Stanów Zjednoczonych zamówi 
jeszcze 1 0 0  tych zwierząt, które zamierza aklima- 
tyzować na użytek mieszkańców Stanów i teryto- 
ryów, najbardziej na północ wysuniętych. W  No­
wym Jorku wreszcie oczekuje w pogotowiu do 
drogi parowiec „Manitoban11, który z Chrystianii 
przywieść ma na użytek kolonistów z Klondyke 
530 reniferów, 400 sanek i 90 lapończyków.

Możnaby zapytać, dlaczego Ameryka nie u- 
żytkuje swero „caribouu, zwierzęcia z rodzaju Ean- 
(jiftr ta andus, podobnego bardzo do renifera? Dla 
tej prostej przyczyny, iż „earib-u" nie da sią uła­
skawić i uczynić zwierzęciem domowem, nie tak, 
jak renifer, który, jak dobrze wiadomo, jest dla la- 
pończyka koniem, krową, barauem i kozą.

Tępienie królików. W  Kalifornii gdzie przed 
kilkunastu laty przyjmowano gościnnie króliki, stały 
się one z czasem gdy doszły do milionów, jedną 
z plag najbardziej znienawidzonych przez Kalifornij- 
czyków. Zwierzątka te, rozmnożywszy się w prze­
ciągu kilkunastu lat z niesłychaną szybkością, po­
częły niszczyć ogrody warzywne i pola, tak, że lu­
dność kalifornijska ujrzała nagle w królikach je ­
dnego z największych wrogów swego dobrobytu. 
Zaczęto je więc tępić, a sposobu do tego nauczyli 
się Kalifornijczycy od Indyan.

W  miejscu otwartem, zazwyczaj na wielkiej 
łące budują oni palisadę w formie serca. Od tej pa­
lisady ciągną się rozbiegające się dwa parkany dłu.7 

gości kilkuset, a nawet paru tysięcy metrów, usta­
wione w ten sposób, iż stanowią pewien rodzaj roz­
szerzającego się na kilkadziesiąt metrów kurytarza, 
wiodącego w głąb wymienionej powyżej palisady 
w formie serca. W  ten sposób wytwarza się coś 
w rodzaju olbrzymiego lejka. Cała ludność okoliczna 
gromadzi się na pawnej odległości od wejścia do 
lejka, na koniach, mułach i pie3zo, Zaczyna się na­
gonka, w kt irej biorą udział tysiące ludzi, kiero­
wanych. przez kilku wytrawnych przywódców na­
gonki. Króliki, pędzone przez nagonkę, wchodzą na 
terytoryum ogrodzone przez parkany i, nie'mając 
innego wyjścia, dają się kierować w stronę serca- 
palisady, w której śmierć znajdą niebawem. Gdy 
najwęższy punkt lejka zapełni się dziesiątkami ty­
sięcy zwierząt, zaczyna się rzeź, obrzydliwa, jak 
każda rzeź. Myśliwi pałkami biją króliki, dopóki 
cała przestrzeń w lejku nie pokryje się icli trupa­
mi. W  ten sposób w ciągu ubiegłego roku w pięt­
nastu nagonkach zabito 370.195 królików.

Zm arli. W  Podhajcacb, Leon Podwiński, 
emer. starosta, obywatel honorowy m. Rohatyna, w 
75 roku życia. — W e Lwowie, Ignacy Sołtys, 
emer. profesor gimnazjum tarnopolskiego, w 75 
roku życia. —  Wiktorya z Polów Longcbamps de 
Berier, wdowa po c. k. notaryuszu, w 81 roku 
życia.

Stan pow ietrza. T. o g. 8  rano +  6 , w poł. 
-j- 10 R. Bar. 758, Podnosi się Prześliczna pogoda.

Na placu rybim .
—  Jakże pani zdrowie, kochana pani Rosenduft?
—  Niech moje wrogi mają takie zdrowie. Pani 

nie masz pojęcia ile mnie kochani doktorzy kosztują. .
—  Przecież pani masz zięcia doktora -— on mo­

że panią darmo leczyć.
—  Nie powiedz pani głupstwo, Każdy zięć re 

flek tuje na sukcesyę !
Na raucie.
Ona. Doświadczenie uczy, że dwoje ludzi 

wręcz odmiennego charakteru tworzą najlepsze mał­
żeństwo.

On. Ja też właśnie szukam jakiejś osoby z 
niezadłużonym majątkiem.

R epertuar teatru. Dziś we wtorek „Wesołe 
kumoszki z Windsoru11. W e środę po raz 2-gi „Mąż 
pod kluczem11. W e czwartek po raz pierwszy „Trę­
bacz z Sekingien", opera w 4 aktach Wiktora 
Nesslera. W  piątek po raz drugi „Trębacz z Se- 
kingen". W  sobotę po południu „Turniej11, wieczo­
rem „Trębacz z Sekingen11.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla pre­
numeratorów miejscowych cennik handlu „pod pal­
mą11 Stanisława Wojciechowskiego następców Zadtt- 
rowicza i Spółki we Lwowie. Handel ten został te­
raz na nowo zaopatrzony w najświeższe, dobre a 
tanie towary.

„ N a u k ę  k r o j u “
systematycznie prowadzoną podają w szeregu ar­
tykułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpięk­
niejsze ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, 
zapoznawszy się z temi artykułami, będzie mogła 
bez pomocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. MODY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl­
ko 90 Ct., półrocznie l’80, rocznie 3‘60, a prenu­
meratę należy' przesyłać wprost do Administracyi 
„Mód paryskich11: L w ó w , ulica Łyczakow ska 27. 
Każda z pań, która tylko zażąda, otrzyma okazowy 
numer „Mód paryskich11 bezpłatnie.

Li I
* Z teatru. W  tworzeniu, czy może lepiej w u- 

kładaniu dzisiejszych fars francuskich, uderza prze- 
dewszystkiem w oczy paw:ego rodzaju przesyt. 
Aby wywołać wesołość i utrzymać nerw śmiechu 
w ciągłym ruchu, zużywają się całe zapasy niepra­
wdziwych, ale komicznych sytuacyi, długie szeregi 
figur panoramowych i tyle najrozmaitszego rodzaju 
konceptów, że możnaby nimi zapełnić kilka humo­
rystycznych kalendarzy. Wczorajsza 3 aktowa farsa 
francurka Jerzego Feydeau, tłómaczona z werwą 
przez p. Mieczysława Sachorowskiego, jest tego do­
wodem. Nosi ona tytuł: „Mąż pod kluczem" i wzię­
ta jest z repertuaru bulwarowego paryskiego teatru 
„Nouyaautes", w którym, oprócz pieprznych fars 
i podkrsanych operetek, nic się więcej nie przed­
stawia.

Treść wczorajszej premiery może być podana 
tylko w bardzo dyskretnych ogólnikach, a rzecz 
główna dzieje się w hotelu „pod kotwicą", którego 
proceder znajduje się pod czujną opieką policyi, a 
mimo to w bezustannej z nią jest kolizyi. Od tego 
„hotelu pod kotwicą" farsa we francuskim orygi­

nale bierze nawet tytuł —  on jest bowiem głó- 
wnem ogniskiem całej akcyi, która w pierwszej od- | 
słonie, literacko wziąwszy, najlepszej, poprzedzona ! 
jest przygotowawczą ekspozycyą, a trzecia stanowi * 
konsekwencyę tego, co się działo w drogiej, a dzia- i 
ły się same skandaliki.. Pan Pinglet jest budowni- j 
czym w Paryżu i jest żonatym od lat dwudziestu, 
Żona go trochę nudń, ale on do niej się przyzwy­
czaił, siedząc bez silnej opozycyi pod pantoflem. 
W  tym samym domu mieszka jego wspólnik archi­
tekt, młody człowiek, pan Paillardin, którego znowu • 
ładna żona jest zazdrosną i obwinia męża o to, że 
ją zaniedbuje. W  tem młodem małżeństwie wybu­
cha zatarg, z którego zanragnął skorzystać podtatu- 
siały pan Pinglet. Pani Marcelina obrażona na mę­
ża w przekonaniu, że Pinglet nie może być dla 
niej niebezpiecznym, puszcza się na flukta zakaza­
nego romansu. Pan Pinglet został wprawdzie zam­
knięty na klucz w pokoju przez małżonkę swoją, 
która wyjeżdża do chorej siostry, ale mimo to 
ubrawszy się we frak, spuszcza się na dół przez okno 
po sznurowej drabinie, a potem z panią Marceliną 
udaje się najprzód na „kolacyjkę" do hotelu „pod 
kotwicą", skąd oboje mają podążyć na bal opery. 
Tymczasem do tego hotelu przybywają różni zna­
jomi, a pomiędzy nimi ojciec z czterema córkami, 
nieświadom, gdzie się właściwie znajduje i mąż 
pani Marceliny : Henryk Paillardin, przysłany przez 
magistrat jako rzeczoznawca, a to z powodu skargi 
wniesionej na to, że jacyś figlarze udają duchów 
w hotelu. Właśuie w pokoju, gdzie ma nocować 
rzeczoznawca, który wyszedł na chwilę naprzeciwko 
do kawiarni, loku.e się, nie wiedząc, pan Mathieu, 
adwokat z prowincyi z czterema córkami ; w przy­
ległym pokoju znajduje się pani Marcelina i na 
wpół pijany pan Pinglet; na górze subjekci han­
dlowi dla swoich towarzyszek wyprawiają krzyczące 
baebanalie, a tymczasem pan Henryk Paillardin 
wraca do pokoju, w którym śpi już prn Mathieu, 
a cztery jego córki przy czterech świecach przy­
piekają sobie na noc żelazkiem włosy —  jednem 
słowem autor puszcza w pełny ruch akcyę spotę­
gowaną przedzieleniem sceny na trzy części. W  każdej 
z nich dzieją się awantury spływające potem w je ­
dną chaotyczną i piskbwą syfcuacyę, przybierającą 
tak drastyczne formy, źe razem z policyą, która 
wkracza do hotelu „pod kotwicą", zapada i kurty­
na i dobrze, że zapada.

Akt trzeci i ostatni jak już powiedziałem, to 
już konsekwencja tego, co się w drugim działo, 
przy czem zauważyć należy, źe bohaterowie pood- 
nosili wprawdzie sińce i inne dskoracye, ale osta­
tecznie wszystko się naprawia i następuje harmo­
nia w dwóch małżeńgkich stadłach, a i pan Mathieu 
spokojnie i cało wraca na prowincyę z czterema 
córkami.

Gdyby nie było takiego przeładowania, jakie 
w całej farsie panuje, a w trzeciej odsłonie docho­
dzi do monstrualnych rozmiarów —  sztuka zyska­
łaby na artystyczności, chociaż i to ze względu na 
sam temat, nie na wieleby się jej przydało.

Farsa grana była żywo i składnie. Główną 
rolę w niej miał p. Feldman, którą, nie tylko do­
skonale wyzyskał, ale niepospolity talent artysty 
umiał dyskretnie łagodzić zbyt ostre kontury wielu 
jaskrawych epizodów.

Inne role, choć nieco znaczniejsze, wydatnej 
charakterystyki ni# posiadały i dobrem jedynie wy­
konaniem przyczyniały się do harmonijnej całości.

Teatr był przepełniony. Iks Ypsylon.
* K o iu e rt  Józefń Śliwińskiego odbył się wczo­

raj w sali Domu narodnego w obec bardzo licznego 
grona doborowej mbliczności. Afisz zapowiadający i 
program złożony wyłącznie z utworów Chopina po- J 
tęgo wał jeszcze ogólne zainteresowanie się, jakie j 
wywołuje każdym razem występ tego znakomitego 
pianisty we Lwowie. Nie da aię zaprzeczyć, że o- 
graniczenie się na utwory jednego kompozytora, 
choćby geniusza tej miary jak Fryderyk Chopin 
utrudnia nie mało zadanie wirtuoza, który #zamierza 
utrzymać publiczność przez kilka godzin w naprę­
żeniu ustawicznie wzrastającem. Egzekutor w tym 
wypadku wypowiada walkę pewnej monotonii, jaką 
obudzać muszą zwroty harmonijne podobne do sie- ] 
bie i duchem spokrewnione, bo pochodzące od je - 1 

dnego kompozytora, a nie może liczyć nawet na | 
efekta wywoływane różnorodną barwą instrumenta- 
cyi, odświeżającą zazwyczaj wrażenie koncertów 
kompozytorskich, —  przeciwnie, sam zobowiązany 
jest o ile możności nadawać klawiszom fortepianu 
co raz to inny timbre, inne odcienia charaktery­
styczne, by odróżnić utwory' przez wykonanie.

Przyznać trzoba, że p. Józef Śliwiński wy­
szedł z tej walki dość zwycięsko. Być może, że 
były chwile, w których ten lub ów słuchacz po ty­
lu utworach Chopinowskich zapragnął dla samej 
odmiany kilka nut jakiegośkolwiek innego kompo­
zytora, choćby nawet mniej porywającego od Cho­
pina —- lecz w każdym razie p. Śliwiński potrafił 
wywołać co raz to większy zapał publiczności, któ- 
ry przy końcu wczorajszego wieczoru doszedł do 
prawdziwego entuzyazmu. O grze tego pianisty 
trudno wypowiedzieć ogólne zdanie w krótkich sło­
wach. Musielibyśmy ocenić szczegółowo wykonanie 
każdego utworu z osobna, a podnosząc zalety tech­
niki, zrozumienia, pięknego tonu i w ogóle gry efek­
townej przekroczylibyśmy ramy sprawozdania o 
koncercie, zważywszy, że p, Śliwiński odegrał 
wczoraj czternaście utworów, nie licząc dodatków 
nadprogramowych.

Prześlicznie odegrał artysta mazurek op. 59, 
nr. 3, barkarolę op. 60, polonez op 53, a najpię­
kniej kołysankę op. 57. W e wszystkich tyeb utwo­
rach zachwycał nas p. Śliwiński swem pięknem, 
miękkiem, prawdziwie aksamitnem uderzeniem, sub- 
telnem i szlachetnem cieniowaniem, i poetycznym 
zakrojem swej interpretacyi Chopina, Trudno jednak 
zgodzić się z niektóremi tempami tego pianisty, 
które wydają nam się przesadne Tak n. p. prelu- 
dyum op. 28 nr. 3 odegrał pianista w tempie za­
nadto szybkiem a następne preludyum nr. 17 (as- 
dur) tak wolno, źe robiło wrażenie Andante, co jest 
niezgodne z duchem kompozyeyi. Również etuda 
op. 10, nr. 5 (ges-dur) odegrana w tempie nadto 
przyspieszonem nie robiła odpowiedniego wrażenia, 
a Scherzo op. 2 0  (h-moll) z tego samego powodu 
było wprost niezrozumiałem, do czego przyczyniły 
się także niemało pewne niewłaściwe akcenty. 
Zresztą zgodzić by się można na one przyspiesza­
nie godne wirtuoza fin de siecle, gdyby owa szyb­
kość nie pociągała za sobą niedokładności w wyko­
naniu. Częstokroć dość ważne nuty jzu pełnie nie- 
docbodzą do słuchu, a figury w lewej ręce zanikają 
nieraz zupełnie. Prócz tego najbardziej muzykalny 
słuch nie zdoła pochwycić zmian harmonii zanadto 
szybko po sobie następujących Skoro więc zadowo­
lenie słuchacza nic na tem nie zyska, a wykonanie 
nawet przez wirtuoza tiaci na wyrazistości —  nie 
ulega więc kwestyi, że zbyteczna przyspieszanie 
tempa —  co raz to bardziej wchodzące w modę 
w ostatnich czasach —  dzieje się z obopólną szkodą, 
tak artysty jak i publiczności.

Pb ostatnim numerze, odegranym przez słyn­
nego artystę (polonez as dur) rozległy się w sali 
tak entuzyastyczne oklaski, że p. Śliwiński zmuszo­
nym był grać po nad progam, Usłyszeliśmy więc 
wspaniale odegrany Etude Liszta, później transkryp- 
cyę Liszta na temat pieśni Chopina i tegoż kompozy- 

! tora „La source".

Koncert Śliwińskiego pozostawił wrażenie wy- } 
kwintnej biesiady artystycznej, byłoby więc pożąda- 1  

aby publiczność lwowska jeszcze w tym sezo-

H O T E L  Ź O IU A
Lwów —  Plac Maryacki.

nie powtórnie usłyszeć mogła tego sympatycznego ! 1 1  Miecz. hr. Boi-
artystę. Fr K eu h n L l  * T skl z Mielnicy. Edward hr. Krasicki z Kijowa-

nem,

F r . Neuhauser.

S P O R T .
Coraz częściej konie wyścigowe ze stajen Kró­

lestwa Polskiego przychodzą do trenningu do austro- 
węgierskiej monarchii.

W  tym roku trener Cb. Planner przygotowuje 
do zapasów wyścigowych cztery konie p. H. Blo­
cha w Kaposztas Megyer koło Budapesztu, zaś H 
Reeves w Oberwaidan koło Wiednia dwa konie p. 
Jana Reszke.

roku

• •
Zjazd wyścigowy lwowski ma się odbyć w tym
w dniach : 29, 30 czerwca, 2 i 3 lipca.

*

Obiega pogłoska, źe państwowe ministeryum 
wojny wydać ma oficerom zakaz jeżdżenia na pu­
blicznych wyścigach razem z jeźdźcami z profesji.

Telegramy Przeglądu.
W iedeń 29 marca. Książę bułgarski od je­

chał wczoraj wieczorem  z powrotem  do Sofii. 
Żona jego  zostaje jeszcze przez pewien czas w  
W iedniu.

Londyn 29 marca. Izba niższa uchwaliła 
w  drugiem czytaniu b ill o gwaraneyi za po­
życzkę greoką. W  toku debaty zapowiedział 
H icks Beaoh, że dziś podpiszą reprezentanoi 
mocarstw, które w zięły na siebie porękę, doku­
ment gwarancyjny. —  K ilku  m ów ców  w yrazi­
ło  życzenie, ażeby rząd jeszoze przed świętami 
W ielkanocnym i dał wyjaśnienie w  kwestyach 
wsohodnio-azyatyckich. Im ieniem rządu oświad­
czył Balfour, źe odnośne przedłożenia nie będą 
gotow e przed 5 kwietnia, prosi zatem o oier- 
pliwośó do tego czasu.

W aszyngton 29 marca. Prezydent Mao- 
K in ley wystosował do kongresu orędzie, w  któ- 
rem omawia przedewszystkiem przyjacielską 
wymianę zdań m iędzy Stanami Żjednoozony- 
mi a H iszpanią, której następstwem b y ły  od­
w iedziny am erykańskiego pancernika „M aine" 
w  porcie hawańskim a hiszpańskiego „B iskaya" 
w  porcie nowojorskim. Te przyjacielskie od­
wiedziny zrobiły  bardzo dobre wrażenie. N a­
stępnie wskazuje prezydent, jak wielkie w zbu­
rzenie w yw ołała w Stanach Zjednoozonych ka­
tastrofa pancernika „M aine". W zburzenie to 
jednak ustało już i ustąpiło miejsca postano­
wieniu zaczekania na dow ody zanim się w yda 
sąd o tej sprawie. Zdaniem M ac-K inleya po­
czucie słuszności narodu hiszpańskiego podyk­
tuje mu sposób postępowania zgodny z jego 
honorem i z przyjaznym i stosunkami utrzym y­
wanym i dotąd. —  Orędzie prezydenta wraz ze 
sprawozdaniem kom isyi śledczej wybranej dla 
zbadania przyozyn zatonięcia pancernika „M ai­
ne" odesłano do kom isyi dla spraw zagra­
nicznych.

Bsrlin 29 marca. Parlament niem iecki 
przyjął w trzeciem czytaniu przedłożenie o kre­
dytach na powiększenie floty niem ieckiej. Im ie­
niem K oła polskiego przemawiał ks. F erdy­
nand R adziw iłł i rzekł, że _ Polacy pragną 
rozw oju marynarki niem ieckiej, ale muszą g ło ­
sować przeciw przedłożeniu w obec tego, że 
rząd pruski dopuszcza się względem Polaków 
„sam owoli". Za to wyrażenie wezwał prezydent 
ks. Radziw iłła do porządku. I  tym  razem prze­
m awiał w  imieniu rządu minister Posadowsky 
i rzek ł, źe zachowanie się znaoznej części 
Polaków  usprawiedliwia postępowanie rządu. 
Jeżeli rząd będzie w idział, że Polaey czują jak  
obyw atele państwa pruskiego , wówezas i on 
w kroczy na inne tory.

P a ryż  29 marca. Netr York Herald w  swem 
wydaniu paryskiem donosi, że poseł am erykań­
ski w  M adrycie W oodford  w yraził głębokie 
przekonanie, iż konflikt amerykańsko-hiszpań- 
ski niezwłocznie załatw iony zostanie pokojowo 
i w  taki sposób, że i honorow i Hiszpanii sta­
nie się zadość i Kuba otrzyma sprawiedliwość 
i interesa amerykańskie nie doznają szwanku.

Zarazem donosi ten dziennik, że dzisiej­
sza konfereneya W oodforda z prezesem gabi­
netu hiszpańskiego Sagastą będzie miała histo­
ryczną doniosłość.

Wiedeń 29 marca. W czoraj wieczorem  
przybył tu namiestnik ks. Sanguszko z m ał­
żonką.

Londyn 29 marca. Daily Chronicie donosi, 
że na podstawie otrzym anych inform aoyi może 
przypuszozać, i i  rząd chiński odstąpił pryw a­
tnemu konsoroyum kapitalistów angielskioh 
znaczne obszary ziemi ogrom nej wartości w 
prow inoyi Szansi. Odstąpione obszary obejm o­
w ać mają 1 0  tysięcy kwadratowych m il an­
gielskich.

Wiedeń 29 marca. Dziś odbył się pojedy­
nek na szable m iędzy posłem Steinwenderem 
a redaktorem pisma Grazer Tagblatt Streinitzem. 
Obaj przeciw nicy są lekko ranni Pow odem  po­
jedynku b y ły  zajścia na odbytem  19 marca 
zgromadzeniu m ężów zaufania niem ieckiego 
strońniotwa Indowego.

Madryt 29 marca. Poseł Stanów Z jed n o­
czonych W oodford , odbył wozoraj konferencyę 
z hiszpańskim ministrem spraw zagranicznych 
i w ręozył mu w yoiąg ze sprawozdania am e­
rykańskiej kom isyi wybranej dla zbadania ka­
tastrofy na okręe.e „M anie". Dziś konferow ać 
będzie W oodford  w  tej sprawie z prezesem g a ­
binetu i z ministrem kolonii.

Wiadeń 29 marca. (Rada państwa). Na 
dzisiejszem posiedzeniu odczytano pismo, za­
wiadam iające Izbę, że Cesarz poleoił je j w yra ­
zić podziękę za współozucie okazane Mu z po­
wodu śmierci arcyksiężniozki Natalii.

Z  tego samego powodu wystosował podzię­
kowanie Izbie także ojcieo zmarłej aroyks. F ry ­
deryk i jego  małżonka.

Rząd wniósł projekt ustawy przeciw kar­
telom dotyczącym  przedm iotów oodziennego u- 
żytku, tudzież projekty ustaw o użyciu nad­
zw yczajnego kredytu miliona złr. na cele ma­
rynarki, a 1 ’ /j miliona na zakupno budynków  
dla m isyi dyplom atycznych w Petersburgu, 
W aszyngtonie, Pekinie, Tokio i Cetynii,

Nadto wniósł rząd projekt ustawy, zm ie­
niający niektóre postanowienia ustawy z 23go 
maja 1883 o ewidencyi katastru podatku gru n ­
towego.

Antysemita G-essman postawił nagły w nio­
sek o zniesienie stempla dziennikarskiego, po­
czerń Izba przystąpiła do dalszej debaty nad 
deklaracyą hr. Thuna.

Pierw szy zabrał głos p. Menger.

Edm- br. Dzieduszycki z Izydorówki. Tadeusz Czar’ 
kowski-Golejewski z Zagrobeli. Józef Śliwiński z 
Krakowa. Maks. Jakób z Wiednia. Mich. Bogdano­
wicz z Białobożnicy. Mich. Tustanowski z Podmi- 
cbałowic Ignacy Pieniążek z Dębicy.

H O T E L  EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 29 marca. W. Stanek z Ge­

nui. K. Lewandowski z Rekliniec. K. Ganzl z Bu­
dapesztu. F Taussig z Tabor. M. Salowa z W yso­
cka. Porucznik Huschak z Suczawy. 
sb— FBłimjiMim.mwaBSKił— — m — aa— s u —

N A D E S Ł A N E.
W ilh e lm a  h e r b a t a  wyrobu Franciszka Wil­

helma, aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej jest 
w każdej aptece po cenie 1  zł. a. w. za paczkę do nabycia.

Jako dobrą i pewną loksacyę
polecamy 

Liaty hipoteczne,
A°/0 Listy hipoteczne koronowe,
5 •/, Listy hipoteczne premiowane,
A4/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 ł/,o /# Listy Banka krajowego,
5°/ł Obligacye Banka krajowego,
4«/, Pożyczkę krajową,
4 “/, Obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­
dokładniejszym kursie dziennym.

Kantor wymiany
upreyw. galicyjskiego akcyjnego

Banka hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. benkowym.

c.

Rok założenia 185?.
Dom hankowy i kantor wymiany 

pod firmą : .

A U G U S T 8 CHELLE&BER8 ! S YN
Lwów, ni. Karola Ludwika 1. 1 w  gmach a dy 

rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego,
poleca P r o m e s y  do ciągnienia 1 kwietnia 1898 
na losy regalacyi Cisy po złr. S.25 wraz ze stemplem. 

G łó w n a  w y g r a n a  * ł r .  1 0 0  0 0 0  w . a .
oraz

LO S Y NA S P Ł A T Y  M IESIĘCZNE
pod jak nąikorzystniejszemi warunkami
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre- 

> om trata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80.

L w ó w  29 marca. (Z Izby handlowej).
A n c y e  za sztukę: Kolej gal. Karol- Ludwika 200 

zł. m. k- 212.25 do 215.00. JKolej Lwowsko-Czern.-Jasska

fo 200 zł. w. a. 297 — do 301.—. Banka hypotecznego no 
00 zł. w. a. S78.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo­

wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.—. Tow budowy wa­
gonów w Sanoku 2 6 0 .-  do - . - .  1

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banka hipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.10 do 110 80 
4 i pół proc loa. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97-20. Banka kraj. 4 i pół proc. los. w 
61 lat. 101.00 do 101.78, Banka kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lamisya) 
98 — do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.40 do 
98-10, 4 proc. los. w 56 lat 97.25 do 97.95.

m s b b m m b m m m m b —
RUCH POCIĄGOW  K O LEJO W YC H

obowiązujący z dniem 1  października 1897 (czas 
środkowo-europejski)

P ociąg
po»p. osob.

przych. 0 gods;

- 3*04
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l-se
1*15
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7*30
7-50
7-52 
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8-15 
8*25 
9*10

10*35
1*15

1-40

5-25
6-35

1*45

8*45

9*43

9*50
10*00

6-00

6-55

9-10
9*30
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4*40

5-20
6  0 0  
6-10 
6-15

8-40

1-55 
1-08 
8*40

2-50

6-45

8-50 
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10*27

10*45

3*00
8-05
4-40

--  )

10*50

6*4?

7*05 
7-25 
7-30 
7 47 
7*48 

10*30

11*00

11*27

B j  L w o w a :
Z Podwołoczyak na dworzec Pedzamcze 
Z Podwołoezyafc na dworzeo główny 
Z Kraków* (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 

izawy), z Orłowa, Chabówki, Jasła przez łłze-
B Z Ó W

Z Ickan, (Rumunii, Buk*winy, Husiatyna i Kaiusjsa) 
Z  Janowa
25 Tarnopola I Brodów na dworzec Padzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu, Kałusza, Chyrewa i Stiyja)
Z Tarnapola I Bredóir na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy raskiej
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War­

szawy, z Orłowa, Pesztu) Chyro w*
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa, (Wiednia, Chabówki, Rawy r., Sambora) 
Ze Skotego i Stryja, JŁałusza i Chyrewa.
Z Czerniowie*, (Rumunii, HuiŁatyna i Kałusza)
Z Podwołoczysk, Brodów, Kepyczyniec, Husiatyna 

na dworzec Podzamcze }
Z Pedwołoczysk, Bredów, Kopyczyniee, Husiatyn*.

na dworzec główny 
Z Sokala, Bołzea i Jarosławia przez Rawę ruak§
Z Eodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Pedwygokiego, 

Brodów, na dworze© Podzamcze 
Z Ickan, (Rumunii, Kozę wy )
Z Podwoloczyik (K lj.w a , Odessy), Pedwysokiego, 

Brodów na dworzec główny *
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrocławia), W ieli­

czki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora 
i Chyrewa przez Przemyśl 

Z Krakowa, (Wiednia,Krosna,Iwonicza, Rymanowa 
Sanoka, Jasła przez Rzeaz. i Kawy r. przez Jarosław 

Z lekan, Suczaw y, Rado w iec, No wosielicy i Kałusza 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 

•zawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

z  Fsdwołeczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy.
czyniec i f-odwysokiego na dworzec Podzamcze 

Z  Iokau, (Rumunii, Swobody r., Husietym., Kozowy) 
Z Eodwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy.

czyniec i Podwysokiego na dworzec główny 
Ze Bkolego, Stryja i Ckyrowa 
Z Lawosznego (Eosztuj Stryja i Kałusza

« e  L w o w a :
Do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Roz- 

wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanowa, Iw e- 
ni cza, JS rosną, Rawy ruskiej 

Do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyro wa 
Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. gł. 
Do IcKan, J asa, Bukaresztu, Kozowy, Suczawy 
Do Podwołocz , Brodów, Podwysokiego z dw. Pods. 
Do Ickan, Kóroameao, Busiatyna, Nawosielioy, Ber.

hometu, Radowiec f Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Roz­

wadowa, Nadbrzezia 
Do Janowa _
Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Berlina), Sano­

ka, Ciiyrowa, Iwonicza, Symanowa, Stró-ego i 
do Pesztu

Do Skolego, Hrebenowa, Kałusza i Chyro wa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca i Jarosławia 
Do Podwołoczysk, Brodów, /iopyczyniec, Husiatyna 

Podwysokiego z dworca głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopyozy- 

niec, Husiatyna z dworca Podzamcze 
Do lck&u (Jass, Gałacu, Bukaresztu) Kozowy,
Do Podwołoczysk, Brodów z dworca główaego 
Do Podwołoczysk, Brodów z dworca Podsamoze 
Do Czerniowiec, (Rumunii), Huaiątyna , Kałusze I 

Ickan. _
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berllaa, Rawy 

ruskiej, Jasła i Chabówki 
Do Janowu 
Do Stryja 
De Jarosławia

Do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Ber­
lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 

Do Sokala, Rawy raskiej 
d o  Tarnopola z dworca głównego 
D® Ławocznego (Pesztu) Chyro wa I Kałusza 
Do Tsmcpola z dworca Podzamcze 
Do Janowa
Do Ickam (Rumunii) Husiatyna, Kałusza)
Do Krakowa (W iednia, Warszawy i Berliaa) Cha­

bówki, Rozwadowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Samoka i Jasła 

D* Podwołoczysk, Brodów, Kepyczynieo i Hnsia- 
tyna z dworea głównego 

De Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee i Husiaty­
na z dworca Podzamcze

Uw*g«. Cz»s środkowo-euiopejski różni sie od cz*sn 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-earopej- 
skiego równe się godz. 12-36 podiag zegsru lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 6 m. 59 rena 
objęte są tłastemi remkemi. — Siaro informecyjne c. k. 
kolei peństwowych przy ni. Trzeciego H*j* l, 3 (Hotel 
Imperiel), udziale wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wnelMogo rcdaąjo bilety ju d /  i rósktady ju d ] o tonuuie eieuohkowya.
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Przygody francuskiego szlachcica
Z pamiętników Gi itona da Bonna, sień: da Marsac 

prze*
S T A N L E Y *  W EYM AN A.

Przefożyl* z angielskiego Engenia Żmijewska.

(Cią* dalszy).
—  Czy pamiętasz drzwi, którerd  wszefił p. 

de Rośny, gdy przybył tu z tobą pe raz pierw­
szy? — pytał. — Czy potrafisz je odnaleść po 
ciemku ?

—  Potrafię, sire —  odrzekłem  z m ocno bi- 
jąoem  seroem

—  A  zatem czekaj tam na dwie godziny 
przed pułnocą. Przybądź sam i uzbrojony. Już 
ja na siebie tę dziew czynę biorę i sądzę, że 
upór jej przełam ać zdołam. Czy m ogę 0 1 się 
pow ierzyć z ufnością ?

—  Za  życie  "Waszei królewskiej Mośoi odpo­
wiadam własnem gardłem.

—  W ierzę  ci —  rzekł, pcdająe mi rękę dc 
pocałowani™. —  Niechże tak będzie. A  teraz 
pozostaw mn''e samym. Za cuugo już tu ba- 
wwz. A n i słowa o naszej rozm ow ie nikomu, 
jeśli ci źyc.e  miłe.

Skłoniłem  się nisko i szedłem ku drz m om . 
Odsuwałem ju ż  kotarę g d y  mnie jeszcze przy­
zwać

—  Na miłośó Boską — rzekł —  sprawze so­
bie zaraz jutro płaszcz now y. Ten wygląda 
eszcze goizej z ty łu. n iż z przodu. Taki płaszcz

m oże zgubić najwytraw a,eiszego męża stanu.
R O Z D Z IA Ł  X X I V .

K ro i w niebezpieczeństw ie.
M oja radość z królew skiego zamiaru ’ 

zm niejszyła się pod w pływ em  zastanowienia, a 
skurczyła się .jeszcze bardziej, gdym  w  godzinę 
pooem w yczek iw ał przy północne, stronie zamku

na zimnie i wietrz .
Ogarniało mnie coraz większe zwątpienie, 

a to tak dalece, że gotów  byłem  przypuścić, 
i i  królow i w  ostatniej chw ili zabraknie ener­
g ii l —  co było  możliwem przy jego w rodzo­
nej ohytrosci i lubowaniu się w  zdradach —
że zamias t nam przyjść na miejsce umówione, 
przyśle tam kogoś z przeciwnego obozu, kogoś, 
kto będzie na m oje życie nastawa!.

Ciemności noone, oisza, zalegająca na
zamku i w  całem m ieście o tej spóźnionej po­
rze, sprzyjały tak1’ ej podstępnej napaści.

Cm dłużej się nad cera zastane,wiałem,
tern więaszą byłem  przejęty obawą.

N&konieo de uszu m ych doleciał odgłos 
kroków ; ktoś zstępował z kam iennych scho­
d ów ; cofnąłem  się i przez szpary w e drzwiach 
dostrzegłem światło. Za  chw ilę drzwi uchy­
lono i zawołano mnie po nazwisku. B y ło  to 
bardzo n i“ ostrożnio. W ysunąłem  się nowoli z 
m ego ukryai_. Nastąpiła krótka rozm owa za 
drzwiami. Odróżniłem ze trzy głosy, wreszcie 
p ióg  przystąpiła jakaś postać zp maskowana, 
w której odrazu poznałem króla.

—  Masz broń przy sabie? —  zapytał, stając 
przedemną

Odchyliłem  płaszcz i pokazałem mu szpadę 
i dwa pistolety, za pas wetknięte.

—  A  w ięc w  drogę — rzeki. —  Idź po m o- 
jem  lewem. r<jkn, przyjacielu. N oc bardzo cie ­
mna, wszak praw da?

—  Bardzo ci«m na, sire.
W yruszyliśm y ostrożnie, i szliśmy w  m il­

czeniu i pow oli aż do mostu zw odzonego ; mi­
nąwszy go, przyspieszyliśm y kroku. U lice b y ły  
prawie puste. N ikt nas nie zatrzymał po dro­
dze i bez przeszkody stanęliśmy przed drzwia­
mi domu, w  którym  mieszkałem

Przeprosiwszy króla za n iew ygodne i c ie ­
mne schody, w .odłem  go po nich na górę.

M aignar stał na pierwszem piętrze z la­
tarką w  ręku; szepnąłem mu, że wszystko do­

brze i kazałem mu strzeaz m ojego mieszkania 
poczem  prowaaziłem  króla do drzwi aparta­
mentu mademoiselle

Apartam ent składał się z dw óch p oko­
jów . Szym on F leix nam otworzył. W ypraw :- 

sm go do Malgnana i dopiero gdy  ten od­
szedł, zająłem kapelusz i z głębokim  ukłonem 
prosiłem króla, aby próg przestąpił.

N ie zdejm ując ani maski ani kapelusza, 
wszedł do pierwszą, kom naty, ja  za nim i 
drzwi nc, klucz zamknąłem.

Lam pa zwieszająca sie od pułapu rzu­
ca ł 1 blade światło na pokój, m niejszy, ale da­
leko lepiej urządzony od  tego, k tórr animo­
wała na górze. Spostrzegłem, ź j  Fanchette 
z miną wyzywającą siedzi na stołku, przysta­
wionym  do drzwi drugiej kom naty ; nie zasta­
now iło mnie to jednak, t o  uwagę m oją po­
chłonęła w yłącznie mademoiselle, siedząca ty ­
łem do drzwi przed komńiem i ‘ w  gruby płaszcz 
otulona. Nie słyszała naszego wejścia albo też 
udawała, że go  n ’ e słyszy.

"Wskazałem ją  królow i oczym a i posze­
dłem z u.m  ku nie\

—  M adem oiselle —  zacząłem głosem  przyci- 
szo lym  —  mademoiselle de la Vire, mam za­
szczyt...

N ie odw róciła się, w ięc w  pół zdania ur­
wałem. SI rwa m oje musiała jednak słyszeć, bo 
drgnęła i szczelniej jeszcze w  głaszcz się otuhła.

W iedziony respektem dla króla, dotkną­
łem  zlekka jej ramienia.

—  Lladem ^selie —  szepnąłem z niecierpli­
wością — waćpanna nie domyśla się nawet, 
kto...

R ękę m oją odtrąciła ruchem tak gw ałto­
wnym  że aż się Golnąłem zakłopotany. Król 
patrzał na to z uśmiechem, i skinąwszy, abym 
się da 1 ej jeszcze usunął sam nanrzód w j stąpił,

—  Mi lem oiselli —  rzekł z godnością — nie 
jestem  przyzw yczaiony...

G łos jeg o  miał wpływ czaiodsutjski. Przy

pierw szyoh j°g o  dźw oltach  otulona postać zer­
wała się z okrzykiem  trwogi. My zaś w ydali­
śmy ckrzyk  zdziwienia. K obieta zamaskowana ] 
była  wyższa i pełriejsze od Mwdemoiselle." 
Patrzyliśm y na nią w pomięszauiu. W tem  oczy 
króla padły na jasny splot wysuw ający się z 
pod kapturka.

—  Mad ame... —  zawołał.
—  Madame de Briihl — zawtórowałem  ma, 

niemniej zdziwiony.
■ dząo, że  ̂ jest poznaną, odwiązała m a­

skę, ale król, który dotychozas. b y ł wielką ufno­
ścią przejęty —  na je j Widok, niespodziewany 
zgoła, d ł się znowu podejrzliwości opanować.

—  Co to znaczy ? —  rzekł ostro. —  Nie uprze­
dziłeś m nie waćpan. Czy jestem  intruzem w 
spotkaniu miłośnem ? Czy też to zasadzka, 
uknuta przez p. de Briihl do spółki z wa- 
ścią. Odpowiadaj m i zaraz.

—  A n i jedno ani drugi 3, sire —  rzekłem z 
wielką godnością. —  Pierwszem podejrzeniem 
Wasza królewska Mość ubli ża Madame de Briihl, 
a drugiem —  mnie ujmę czyni. I  ja , rów nież 
jak  i W asza królewska Mośó nie rozumiem tej 
zam iany i nie spodziewałem  Się wcale ujrzeć 
tutaj Madame.
• —  Przyszłam tu, sire, nie miłością do p. de 
Marsac wiedziona, lecz obowiązkiem  chrześci­
jańskim —  rzekła, zwracając się do króla & 
mnie pomijając zupełn e —  pewna też jestem, 
że W asza królewska Mośó nie może być tak 
dalece zdum iony moim widokiem, iak ja  uka­
zani Im się W aszem , sire.

—  W ierzę bardzo a jeszcze bardziej żałuję, 
żeś m nie pani widziała.

—  K ról F rancyi widzianym  byw a wtedy ty l­
ko, gdy  sobie tego życzy  —  odparła, dygając 
dworsko.

—  N iesbże tak będzie, m ocno tern króla 
Franoyi zobowiążesz... A le  dość tego —  mówił, 
ku mnie się zwracając. —  Skoro nie jest to 
dama, dla Której tu przyszedłem, p. de Marsao,

i0<l
to gdzież tam ta?

—  W  drugim pokoju, sire —  odparłem, P1 

chodząc do Fanchette. —  W szak twoia P&5 

jest w  dom u? — pytałem  ostro służebną.
—  Jest, ale z tamtego pokoju w yjść nie oh11

—  odparła, nie ruszając się z miejsca.
—  Powi idz jej... — zacząłem.
—  W aść sam je j mów, co chcesz powiedzi®1 

Ona usłyszy —  oświadczyła, siedząc jakby prZ' 
kuta do stołka.

—  A leż k o t ’ eto —  zawołałem  niecierpliw
—  Ja muszę ją  w idzi ;ć, muszę się z nią Po1 
zumieć, i to natychmiast. Chodzi o spratf 
bardzo ważne.

—  Powiedziałam  już, że przez arzwi m<” 
można.

Nieraz już zdarzało m: się byw ać w P 
łożeniu trudnem, ale n igdy jeszeze nie by1" 
w  tak rozpaczliwem. a zarazem tak śmiesz^0]

Po zwalczeniu tysiąca przeszkód i nieb] 
pieozeństw wszelakich, zdołałem  wreszcie kff 
tu sprowadzić, po to tylko, aby się rozbk 
drzwi zamknięte i o zuchwały opór służebl

Starem zmięszany, zrozpaczony. K ról | 
niecierpliwił, choć go to wid< iznie bawiło. “ 
dame cofnęła się ku drzwiom do sieni i t(“ 
stała.

Z  trudnegr położenia wybawiła mnie 
szcie wrodzona kobietom  ciekawość. Dzięki 1 
mademoiselle uznała za stosowne się odez^" 
Stała pewnie po drugiej stronie przy d iz W “ 
i słyszała, że coś się nadzw yczajnego d# 
Zaciekawiona głosem nieznajom ego mężczy- 
i świadczonym i mu honorami, spytała: ^  
tam ?“

Fanchette, jakby na umówione hasło, c 
sunęła stołek i  zwracając się do mnie, rze*

—  A  co?  mówiłam że usłyszy przez dr?’

(C iąi dalszy nastąpi).

JA N  L E W I Ń S K I  WE L WO WI E .
Piece kaflowa i kominki, kuchnie i wenny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Plyfki szamotowe na 
posadzki, — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała.—  Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówco we Lwowie.

d a c h ó w e k  m a s z y n o w y c h .
J A N A  Al -  D O M A S Z l i W I C Z A  1 S p .

w e  L w o w ie , u l .  J a n o w s k a .
Dachówki francuskie plasowane, szwajcarskie ciegniete, nory patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolo-ach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—10 tóffi — Cenniki na zadanie
K a n t o r : u l .  K o p e r n i k a  1. 1 8 .

REUMATYZM

Osi* z* żenii*.
U T*ę d o w n i e  s p r a w d z o n e  z o 

s^ał o,  iz Domokrążcy tylko wybuchową 
Naftę tutaj po Domach obnoszą i ten lichy 
niebezpieczny towar po tanich cenach sprze­
dają. — Za tyth handełesow podszywają­
cych się rozmaitymi sposobami pod moją 
znaną Firmę, ja  żadnej odpowiedzialności 
za wy larzyć się mogące oardzo smutne 
wypadki “powodo Ttine Eksplozy? zapalnej 
Nafty na sieLie nie biorę. — ŃiepoLze- 
bując do rozprzedały mego towaiu, mając 
pn wszystkich dzielnicach miasta, moje 
klepy wstrętnego pośrednictwa domokrąż­

ców, oświadczam nin.iejazem przestrzegaj jc 
Szanowną Publiczność, iż .zapewnienia tycłć 
bandełesuw jakoby tylko moją bezpieczna 
Nrfte sprzedawali są bezeze'nem kłam­
stwem, N a f t ę  mo. i ą d o s t a r c z a m  
z mego głównego =kla lu Sykstusk L, 47 
w p i . c n  l u b  d z i e j i ę c i u  l i t r o ­
w y c h  F l a s z k a c h  b l a s z a n y c h  
z a m k n i ę t y c h  o ł o w i a n e m i  p l u m  
b a m i  z n a c z o n e m i  mo i m z n a-

Firma W  W o r Berger, Lwów, Akademicka 8
Pierwszy w  kraju bezpośrednio fa b ryc zn y  skład.

A  R O W E R G W

k i e  n f i r m o w y m  P M
Piotr AHączjński.

1 , 5  p o k o i  * przynależytościami, Braję 
rowska IŻ.

Lao w y d z ie r ż a w ie n ia  zaraz w Ba
tiatyezach, powiecie -ólkiewukim dw_ fol­
warki razem łub każdy osobno z zasiewa­
mi zimowemi i wiosenbeml, położone przy 
gościńcu murowanym. Zgłoszenia i bliższa 
wiauomusć u Wielmożnego Tadeusza Ko 
manowskiego w Bafia’yczach, p. Kamionka 
Strumilowa 

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  d o s k o n a le j  
k a w y  pół Ko 75 ct. „S y r in sz "  ul
3 Maja 1. 2 Lwów-

P o m ie s z k a n la  komfo-l naj większy 
io  wynajęcia Kraszewskiego 7 i Sykstu 
ska 44.

P r a w d z iw e  p e r s k ie  d y w a ­
n y , portyery, kupuje, przedaje, zamie­
nia, wypożyt za na rożne uroczystości 
oraz przyjmuje na -ądanie w przecho­
wanie. Skład dy wanów „ Au 1 ó u t r e  
L w ó w  u l. “ y k s t u s k a  O (Passz 
Hausmana) Ulgi w spłaracu wedk 
umowy. Dla prowincyi cenniki gratis 
i franko.

P r a c o w n ia  stolarska
przy ul. Batorego 1 82 K.

we Lwowie
 — _  Lisziiewicza,

przfez dłuższy -z is bywał za gran icą , pra­
cował po dużych fabrykach me ulowy. 
Przyjmuj i zamówienia nowych luhót i od- 
naw nia harażytnyh mebli. Prosi WP. 
o łaskawą pamięć. Szacunkiem K. Lisz-

Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand L c.e“ ameryKau- 
skie — (łeorge Richard „maujue royale* ifancuskia — Premier Ileli- 
eal angielskie. Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze lecz stałe. — 
Wybór zwyż 100 mas; yh na składzie. — Gwarancj a nieograniczona, 
cenniki bezpłatnie. Własny warstat fachowy reperacyjny i s-koła 
jazdy. — Poszukuje sie zasępców na prowincyi za stosowną prowizyą.

J. Czernicki

S b

i Olszewski, Rynek I. 21 
pracownia i skład rękaw iczek

władnego w jrobc
polec*ją na sezon wiosenny wielki wybór modnych 
ręka. 1 -zek, gorsetów, krawatów, portmonetek i 
wszelktoj gatanteryi. Trzy zamówieniu gorsetów  
z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary a 
t j objętości taili, piersi i bioder, biorąc miarn po 

gorsecie.
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecz­

niają się odwrotną pocztą, po cenach rnżliwie raj' 
niższych.

JoseF Czernicki i Michyl Olszewski 
L w ó w  R yn e k LA l. "- -

z r

l i e s z a n k i 7

ia łąki, pastwipsa i gazony złożone z czystych  i najlepszych nasion
dostarcza

arolaa.5
w o  L ^ r o w i o .

Gośc’oc, kureze, suche bóle, bóle przy infłuencyi, koi i leczy w zupełności
SA 8*0Y1 E.UTOJł5

najlepsze nacieranie uśmierzą;»ce, wjiobu £ u r n n iu ) i  ta  J a t u l i  aptekarza 
u  K - id o in jś Iu  koło Tarnowa. Cena 7 0  c t . z* iłoik. — Do nabycia w każdej 
wiekszej aptece I Skl.dy główne w następujących aptekach; Lwów: S t ik o l .is c l ia  
IŁ rzy źa n ow sfc  ie e o  i T fy tu sa  L a z o j s k i c g e  przemyśl M a ń k o w s k ie  
g o . — Gródek: i le r s e l ie le w a  — Kopeczyńce a ie d e r a  — Kraków IŁ. W i-  
S zn lo w H k icg i.. Drogueryi Z o p j ł ł i ą  i Ska —Podgórze. I ) .  ALatuli — Tar­
nów G ok a ls i ie g o .  I .  K i e s i o k w  ik ie g o , <4- S z a n c e r a . - Bielako F r a n -  
H a ,  Rzeszów apt. IŁ a r p iń s k l: St zyżów apt. Z a ją c z k o w s k i  Wadowici 
M a ^ m l* łń s k i« g o . Uotrzyki dolne- ™astv*«;l»8k ie g «  . Bochnia: I . M ieli u i- 
Jkn.. Kołomyi*: J a ś k ie w ic z a .  Brzozów: T a d .IŁ o te  w ic z a . Grybów: K o w a l.a  
Nowy Sąez: Stan. P a w ło w s k ie g o .  P< otizj.nauiu nâ  żytości lub za zaliczką 
wysyła ęrprost 2 razy dziennie apteka w K lld o in y ś l l l  aoło 1 arnowa. Przesy­

łając pieniądze, należy dołączyć O ct. na przesyłką, za przekazem

P o c z t a  Sz -zerzec 
tera telegrafistę.

poszukuje ekspedy-

Ł e S n ic z y  na posadzie fachowo uzdol­
niony w postępowem pszczelnictwie ogrod­
nictwie, budowie wodnej, rybołówstwie, ro­
botach di-eDa” kich, sisnozbioracb, upra­
wie chmielu, manipulacyi kaned. obs/eru 
dworskiego pragnie zmienić posad-’ Wia­
domość W. W. poste restante Tarnawa 
niżna, poczta łuccy.

Miiptnrę
leczy bez uperacyi i przeszkody zawodowej 

ak aJh r. med. Lause! Berlin Dr -scleuerst-asse 
97. Z zagranicy listownie. Prospekt? gratie

P o ś w ia d c z e n ie
Proszę o przesłanie za zaliczk.. Bsioik. 
maści Bapomentholowej której używa­
jąc, znajduję bardzo skuteczną w bó­
lach nerw 31., :h i reumatycznych.

Hrabina Marya Drohojowska 
p. Frukienicr

Proszę o jeszcze 1 słoik Bapomentholu, 
ulga widoczna.
Zbaraż Ks. Wł. Sojka.
^oprzeds io przesłań mf Sapomenthol 
bardzo mi skutkował, proszę przeto o 
nadesłanie jeszcze 4 słoków. — Proszę 
o prędką wysyłke.

Laj sc“ Karol Hupka.

c o  d o  s k u t k u
Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
odwrotrą 6 słoików Bapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
używając go, odzyskaj całkowicie zdrc 
wir pierwotne.

Odporyszów. Ks. M. Cieślik.
Sapomenth u okazał się wyśmienitym, 
otóż proszę o przesłanie większego sło­
ika.
Nferawiszowice. Józef Jacorzvń»ki.
Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel­
kie słoiki Sapomentholu. — Z ostatniej 
posyłki byłem zadowolony.

Beniowr K Ulacowski.
Z przyj<mu>ścią donuszę, i t  Sapom n hol Pański okazał się znakomitym środkiem 
przeci reumatyzmowi. Żona moja cierpiąc w maju b. r. silny bó w okolicy pra­
wego ucha ufzywa«S rozlicznych środków, atoli bezskutecznie. Dopiero po użyciu 
Sapomenthoiu bóle ustały zupełnie i lotąd po ipływie 5  miesiery uie uowtórzyły 
się wcale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem własnym i mej Zony.

Józef Gntewskf*Nowy *ącz
Sr nomenthoi skutkował mi świetnie, po 
kilkakrotnem natarciu ból ustał w zu­
pełności. Proszę o jeszcze 1 si< ik.

Dule za mała. Izrael Grunn.
Użycie Sapomer holu uśmierzyło mej 
Żonie znacznie bule w nodze, proszę o 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików 
poczta, za zaliczką
Perehińskc Kazimier- Rozwadowski.
Proszę o drugi słoik Sapomentholu 
bo proynosi m* to ulgę. Proszę o nręu-
ką wysyłkę.

Medyka Maryi owicz,

Ponieważ już pierwszy sioik ulgo mi 
sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki po 
7i ct. za zaliczką ml pr ‘ słać 
Althurte, Bukowina Kt Walenty Puchai i
Proszę o łaskawe natychm;»stowo wysła­
nie Prńskiego Ssponentholu słoik wiel­
ki za 2 złr. 59 ct. widzę bowiem se mi 
tenż-* ulgę sprawio i" mam nadzieję 
w krćtce oyć wyleczonym 

Matyjówce J- Giiniecki-
Proszę o przysłanie 4 słoiki Sapomer- 
tbolu garż skutecznym się okazał. 

Wrznwy. Adam Zych.

Biuro K o m iso w e i  p o ś ie f ln iL iw a
K. Pietruskiego

L'7 Ów, ulica Sykstuska I. 26
pośredniczy we wsza'kich kupnach, 
sprzedażach dóbr ziemskich i realno- 
sciacb, tudzież przyjmuje zastępstwa 

i komisy różnorodne : pi leca 
Oficyalistńw prywatnych 

wszelkiej Itategoryi tylko z dobremi 
rekomci dacyami, również nauczycielki, 
bony, klucznice, panny służące ect 

Oddzielnie urządzony 
„ H  a N T O S *  S  1.  IJ ■' 

dostarcza służbę ak męską jak i żeńska 
wszelkich zawodów tyłku z dobremi 
świadectwami w miejscuidla prowincyi.

hfam zaszczyt podać do wiadomości 
Szan. T. T Publiczności, śo ac swinięcin 
interesu „Ariadne“ przy pl. Maryackim, 
otworzyłem w mo,nm magazynie p r * v  
p la c u  K a t e d r a ln y m  I. 3 . pod fir 
mą Ig. Drexler i Synowio o s o b n y  cl/.iirł 

i«  t o w a r ó w  i l «  t o r m  y j u j c h  jak 
firamk, dywanów, kap, chodników, ma- 
teryi mablowych i t. d któr“ po cenach 
jak najniższych polecam.

Z p.jważ„mem Ig , l ) r e x l e r .

A g r o n o m
ka-raler. zdolny w swym'zawodzie, z , 
kuje od 1 lipca lub predzej odpowi^ 

go stai owi3kt.
Posiada chlubne świadactw* i pol*^ 

wysoko postawionych esób, w d*nvn' h 
kaucyę. Łaskawe oferty przyjmuje 
tralne Bióro Ogłoszeń Lwów Kopetf 
11 dla M. Ł 26.

Wina 1895
w iatnef}1

ohotat*
łagodne, dostarcz* qd 56 litróc Ww 
birie litr -ro 34 ct., czerwona po U 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właścicial * 
zamek G o lita c h  priy G0B„blt«

Rower
z najlepszych angielskich fabryk pf ’ 
dzo umiarkowanych cenach, oraz w; 
zastępstwo i skład komisowy fabryki) ! 
gent“, której wyroby powszechnie 
za najlepsze. Reporacye Rowerów 
tecznta najstaranniej i fachowo Spew'

- -- 1warstat mechaniczny d'a Rowerów
szyn do szyna S. W A G łW E B  me15 

Lwów- ul. Sobieskiego 84
¥

h e r b a t ę

Nit jedyna ale rzetelna i powszeennie 
znana, ou lat przeszło 60ciu p r a c o w n ia  
w ła s n y c h  w y r o b ó w  h b łd e r ,  ma ■ 
teracow i pościeli IGI. D R E X I l E IIA  
i  S Y N Ó W  p r z y  p la c u  K a t e d r a l ­
n y m  l i c z b a  3  poleca takowe po ce­
nach najprzystępniejszych_______________

oryginalną rosyjską p o  c e n a c l i  
s z a w s k ie li  firmy Sergiusza Pet'} 
w Mosk. ie poleca wyłączne zas ępst u 
Austro-Węgry pod firmą „Fortuna" P . 
tem B. Szabłowski, Lwów. AkadeffllC 

Firma ręczy, że herbata ta F  . 
ginalną i n iie fa l^ zo w a n ą  
w a r y  t u ls k ie  o r y g in a ln e .   ̂
gratis i franco.

Do wyd^rżawiftDif*'

L. 15.701

O r o s z e n i e  k o n k u r s u .
Traws miodowi

kienez.
P o t r z e b n y  jest nauczyciel na wieś, 

człowiek starszy, do udzielania nauk 
chłopcu małemu. Zgłosić się rn.zna do 
godjiny 11 rano, ulica Brajera 11 a II 
piętro. _____________________________

D w a  dużt frontowe pukoje kawaler­
skie w domu przy placu Trybunalskim 
1. 1 sa zaraz do najęcia.

1*U‘ C krów 
Adres Zarząd 
luco

mlecznych na sprzedaż 
dóbi Raj taro wice, poczta

M le c z a r n ia  oraz Resuamacy™ przy 
pierwszorzęunej ulicy we Lwowie jest do 
sprzedania wraz z Loncesyą. zgłuszenia 
Biuro Pietruskiegc Lwów S’ k itu tka 21

A dii.M itl leśni :twa, kawaler dla więk 
szego skarbu z rł»ca roczną 600 złr. jest 
potrzebny. Reflektanci mają pcdania wno­
sić do Dyrekcyi Towarzystwa , urzedników 
prywatnych wti uwowiie uL Gicht t

O f ic y a l i s t o w  K o »p o d a r c z y c l i  
t a k  w d z ia i*  -o l ii .y m . ih h  I is t  
w }  in w s z e lk ie j  k a t « g o r y i ,  z a o ­
p a t r z o n y c h  w s p r  iw d z a u e ś w ia ' 
ilectw it- p o l e c a  K iu r o  « ) » l a  
d o w c z e  J .  Ł . F o l i ń s k l e  so  L w ó w  
n i K a r o l a  L n d w l l  i  1. i

p o s ia d a j)| e yI ł / .ą d y a  p o s ia d a j - ie y  s z k o l i ;  
l o l ń i ć z ^  2 piaktyką w KraLowskim lub 
r ar newskim powim-ie, snajrzie n»tycl 
mi*st korzystną do objęcia pojadc Szcze 
góły *r»z “z odpisami świadectw  ̂przyjmuje 
Tiuro Bolińskiego Lwow; 
drika 1. 5.

L, 16.141.

O g ło sz e n ie  k o n k u r s u .
szk oln ego 1838/9 nadane będą siedm 

i k. zakładach wojskowych z fun- 
Ił ranciszka Józefa. 1 jubileuszowa

Z  początkiem ruku 
miejsc funduszowych w c. 
dacyi pod nazwą ,,Cesarza 
fundacya11.

Warunki przyjęcia ogłasza sią równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej^ za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko­
wych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 30 kwietnia 1898.

Z Wydziału krajowego

Król. (ialicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krak
We Lwowie dLia 12 marca 1898.

G r o t t .

ul. Rafała Lu-

KAKOL BaLLABAN Lwów Halinka 23
poleca swój handel tow a rów  korzennyoh

N a u c z y c ie lk a  osoba mlidsza, irta 
dająca jęz kiem francusk:m niemieckim, 
udzieiaja.ee przedmioty szkolne i muzykę, 
znajdzii bardzo korzystną posadę przy 
Ho 3tni«j panience ca prowincji. Infor- 
macye ud.mla Biuro Polińskiego Lwów 
ul. Karola Ludwika 1. 5.

w najlepszym gatunku po cenach najtańszych. 
Zaprowadziłem u siebie dla w y gody  p. t. Publiczności 

k s ią i;e o z K i to w a r o w e  
któia  dają P. T. odbiorcom  pewność, że towar kupiony jest u mnie. 
Taki sposób zakupna nadaje sią szczególnie dla p. t. u rzędników  

— — 5— ... , wszelkich dykasteryi. Nadto urządziłem dostawę towarów w  ten
poJwóTną TacLnLw«fiefaZ“ o“ Ź C2 itL sposób, że zam ów ione sobiście ab kartą korespondencyjną; Jowar^ 
skarbów, z słauą roczną 1,000 złr. i 1.500 Bgo samego dnia wózkiem  odstawiam ao domu jan p. Oitmar lub 
złr. po*- zeb* dwóch, a to: jeden kawaler &iączyn~ki naftę odstawiają. P. T. Publioznośó m oże zakupione na 
raf . naty. Rei kt ma wnoszą p o d a n ia ^ ^  j^ z y ^ y  odsyłać do m ego handlu a wraz z towarami

do Dyrekcyi Towarzystw* urzędników p , ’ J
wamrch we Lwawi i. ulica Cicha 1 .1. adstawię je  do aomu.

Z noczątkiem toku szkolnego 1898/9 nao*ane zostaną 
siedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k, zakładach 
wojskowych wychowawczych

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej11 jakoteż za pośrednictwem zakładów nauKOwych 
wyższych, irednich i niższych.

Termin do wnoszenia podań uo Wydziału krajowego 
upływy z dniem 30 kwietnia 1898.

(Holcus lanatus) 
własnego zbioru z Obszaru dworsk. B o -  
r ó w n a , nas: enie świeże i pewne na grun­
ta sucne lun mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina raz zasiana 
trwa kilka lat J e d e n  V łO .*ec wraz 
z workiem kosztuje ł  z ł r ,  w . a*,., przy 
zakupnie naraz IO Isnrey  dodaje się 
ko*z*c bezpłatnie; na wagę lOO ' . i ’ «  
3 G z łi ‘ . Zamówienia uskuteu-zn’a J , B u l -  

siewicaz w  B o c lm i .

1) folwark Kochanówka z 
w, powieci) Jaworowskim, 2 kin 
śc.óca rządowego oddalony, pc»wie 
537 morgów, - u

2) folwark Czaplaki p-zeszło 46 *>0.- 
Folwarki powyższe mogą być

lub osobno od Igo lipca 1999 ewen* 
zaraz do wydzierżawienia.

Zgłoszenia orzyjmuje zarząd dć*’'1 
nisław Lachowicz w Jaworowie.

Z Wydziału krajowego

Król Galicy i i Lodomery wraz z Wiel. ks. Kmk
G r o t t .  

—

Superfosfaty, Mączkę 
iościanną

mdzież wszelkie

N a w o zy  s z tu c z n e
poleca

p o  c a j t a r i .  ł z y c h  c e n a c h  
Fabryka

Piert*szeięo ajałi^yjsŁiego
To w. Akcyjnego 

dla Przemyśla Chamicziugo
przedtem

Spółkr kom andytow oj 
J u l ‘ a n a  W a n g a

MASA
woskowa do za* nszczanie . f 1

z fa ryki

Fryderyka Schubu^;
uznana została jako najl0 f‘ 

w  każuyń'D c nabycia 
i dlu korzennym.

G ió w n y skład 
L i t ó w ,  K y n ^ l c

W y ły n ta c ż ^
do bielizny, z walcami gumowca11.0;'
12, 14, 16", 18 i 2(1. Magle pok°]Jrrłx “54 i Tinlaoa P in ł «■ ..Izłr. 21 i od poleca P i o t r  tli 
s k i  handel żelazny we Lwowie, jh, 

nitulny i  .naprzeciw KatgrVy

g»ra
1

&
Rlies
Itp

®cfcai
N ft-
F o 0(

«adi

Ta n ie  i dobr^*
Nasze k o n s e r w y  % ja r z J '**^1

ka :ń blaszan. hermetycznie ża%K|! 
(groszek, 1»sola. szparag., 
czarki, owoce, sok itp.) kur*- , 
r. 1 97 I  s r e b r n y  i  3  z i °  l. |<" 
l e  są do nabycia we wszystkicUjjii‘ 

handHch we Lwowie i na U

wszelk, pierw, kwiatów wios-; Af
gruntowe, wazonowe, pnące, Ai j  

konwalie, trusa* fjszparagowe, 
letn c, palmy, azalie, kamei)®, 
drań. grocl cukrowy, f?3>!•»* 
arze wy owocowe, w.śnie i ci 
kopienne silne lOO szt. 30

N c (
S k l

S .

.ci
i feodci

po najtańszych cen* ue)c!| 
K a r t o f l e  « a s » c n «>®1

ler, Ersten v. Frómsdorf, e ; rjj)5 
derson, Champion, siar ĄdP A 
2.80 złr,, 10 kor. 25 w  
nowych gatunków, owi*1- 
cenach targowych.. , jp*?

Flance k a la f i o r ó w
kopa 2  z h .Proszę zażądać Kp

[ masę migaałową i orzechową oraz hon.
1 nletiifc śt ięcon« uostarcza Zarzad dworu

Fabryka konserwów ^
w Lubyczy kr a  p

R °d a k t o v  o ^ o w i e d ł i a l n y ; W a c ła w  M a słow a k L P a p ie r  ś  S ib ry k i T y R & o w i k i o h  w  B ił^ e i. D ra k a m i*  nas:.

w ppti*t~cz*ch p. Sądowa W..znii ■ .
M aniegki i S p ó łk a  h ota i Z ora a .

j t e  

fes


